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XIII Zjazd Z. Z. K. w Warszawie | Mowa Mussoliniego w Turynie 


Wczoraj przed południem roz- 
począł się w Warszawie 13-ty 
Zjazd ZZK. 

Punktualnie o godzinie 11 ra- 
no, powitany przez Zarząd Głów- 
ny ZZK. na progu Domu Kolejarzy 
przy ul. Czerwonego Krzyża, wcho 
dzi na salę obrad p. Minister Ko- 
munikacji wraz z otoczeniem. 
Natychmiast też 

XM Zjazd Z. Z. K. otwiera Prze 
wodniczący ZZK. tow. Jan Packan, 
przemówieniem, w którym oś- 
wiądcza: 

KOLEJARZE POLSCY STOJĄ 
W PIERWSZYCH SZEREGACH 
PROLETARIATU POLSKI. 

. Zgodnie z postanowieniami Na- 
„zego Statutu otwieram XIII Wal 
ny Zjazd Delegatów Kół i stwier- 
'dzam, że został on zwołany pra- 
womocnie, oraz w terminie statu- 


Zjazd obecny odbywać się bę- 
dzie 
w warunieach wyjątkowych zaró- 
wno z punktu widzenia naszej we- 
wnętrznej sytuacji organizacyjnej, 
jak i z uwagi na doniosłe chwile, 
jakie przeżywa Państwo Polskie, 


cznie prowadzenie obrad przypa- 
da mi jeszcze w udziale miły o- 
bowiązek 

powitania gości, 
którzy zaszczycili nasz Zjazd, a w 
pierwszym rzędzie p. Minister Ko- 
munikacji. 
Następnie serdecznie witany przez 
delegatów zabiera głos p. minister 
komunikacji płk. J. Ulrych. 


PRZEMÓWIENIE P. MINISTRA 
KOMUNIKACJI 

„Wielce Szanowni Zebrani! Po 
raz pierwszy — w okresie mojej 
trzyletniej pracy na urzędzie mini- 
stra komunikacji — biorę udział w 
walnym zjeździe delegatów jedne- 
go z związków kolejowych, mia- 
nowicie Związku Zawodowego 
Pracowników Kolejowych, który w 
roku bieżącym obchodził 20-lecie 
swojego istnienia. 

Skorzystałem z Waszego zapro- 
szenia, Obywatele-Kolejarze, aby 
dać wyraz mojemu najgłębszemu 
przekonaniu, że gdy zbliża się 
chwila osobliwego znaczenia, gdy 
nie wiadomo, czy, jutro nie uderzą 
gromy w granice'Rzeczypospolitej 


Jeżeli idzie o nasze sprawy zwią- [== my wszyscy Polacy, cała Pol- 


zkowe, to podnieść muszę, że 
Zjazd obecny zamyka ostatecznie 
20-letni okres działalności Związ- 
ku w niepodległej Polsce. Z tą 
chwilą wkraczamy w nowy etap 
naszej pracy. W okresie ostat- 
nich miesięcy zarówno w Centra- 
Ji Związku, jak i we wszystkich 
ważniejszych ośrodkach organiza- 
cyjnych odbywały się 

uroczystości poświęcone uczczeniu 

20-lecia Związku. 

Z okazji tych uroczystości przed 
stawiliśmy całemu społeczeństwu 
i wszystkim naszym członkom, 
nasz dorobek w dziedzinie pracy 
społecznej, oświatowej i gospodar 
czej i wykazaliśmy, że 

możemy być dumni z naszej 

przeszłości. 

Mam głęboką wiarę, że rezulta- 
ty naszej pracy w przyszłości bę- 
dą przedstawiały wartość nie- 
mniejszą, a nawet będą coraz wię 
cej doskonałe. Obchody ku czci 
naszego Związku splotły się w je- 
dną całość z obchodami 20-lecia 
odzyskania przez nasze Państwo 
bytu niepodległego. Zarówno Zwią 
zek, jako całość, jak i wszyscy je 
go członkowie, jako 
pracownicy Polskich Kolei Pań- 
stwowych, dali zbyt wiele i zbyt 
jaskrawe dowody swego przywią- 

zania do Państwa, 
abym potrzebował nad tym się 
szeroko rozwodzić. Kolejarze nie 
tylko słowami, lecz przedewszyst- 
kim czynem stwierdzili swą nie- 
złomną wolę utrzymania i utrwa- 
lenia Niepodległości. 

I dziś wiem, że będę wyrazicie- 
lem myśli i woli najszerszych mas 
pracowników kolejowych, jeżeli 
stwierdzę, że 
każdy atak na całość i Niepodle- 
głość Polski natrafi ze strony Ko- 
lejarzy na tak zdecydowany opór, 
jak miało to miejsce w czasach 
zaboru i momencie odzyskania 

wolności 
przez Państwo Polskie, kiedy ko- 
lejarz polski stał w pierwszych 
szeregach walczących o byt i przy 
człość swego kraju. 

Nim Prezydium Zjazdu rozpo- 


jska tworzymy jeden zwarty obóz 
walczących. 
| Od wielu lat, od zarania naszej 
Niepodległości idea współpracy 
między zarządem  kolejówym a 
związkami pracowników kolejo- 
wych zyskała sobie na terenie ko- 
lejowym pełne prawo obywatel- 
stwa. Sądzę, że pogłębianie tej 
idei, że dalsza rozbudowa naszego 
życia społecznego i zawodowego 
w myśl wskazań zawartych w Kon 
stytucji przyniesie Polsce pełnię 
harmonijnego rozwoju na wszyst- 
kich polach życia narodowego. 
My — kolejarze polscy — na 
swoim terenie pracy odczuwamy 
jak ważnym czynnikiem wspólpra- 
cy międzynarodowej są komunika- 
cje, a w szczególności koleje że- 
lazne, które łączą narody i pań- 
stwa i dają możność współżycia i 
współdziałania. Umieliśmy zawsze 
pracować dla dobrych sąsiedzkich 
stosunków i z naszej polskiej stro 
ny nie ma żadnych przezkód, aby 
te stosunki dobrego współżycia 
były dalej kultywowane. Lecz zną 
jąc wagę i znaczenie transportu 
kolejowego w czasie pokoju, ro- 
zumiemy potęgę jego działania w 
czasie wojny. Wiemy, że w czasie 
wojny obowiązki kolejarzy są 
szczególnie twarde i dorównują 
niemal powinnościom żołnierzy. 
Wysiłkom armii obrony narodo- 
wej towarzyszy wysiłek armii ko- 
lejarzy, albowiem, zaiste, koleja- 
rze w czasie wojny Stają się żoł- 
nierzamy transportu. Wasze sta- 
nowisko Szanowni Obywatele- 
Kolejarze, jak i stanowisko całego 
ogółu kolejarzy polskich daje nie- 
złomną gwarancję, że wszystko co 
jest w ludzkiej mocy uczynimy, 
aby sprawność transportu stanęła 
ną najwyższym poziomie, Polska 
jest twierdzą niezwykłej siły mo- 
ralnej, której moc i cala potęga 
przejawi się dopiero w czasie zma 
gañ wojennych. Te siłę moralną 
i my — kolejarze polscy — odda- 
my Polsce w rozmiarach najszer- 
szych 1 największych „na jakie nas 
tylko stać będzie. Jak w dniu dzi- 
iejszym do ogólnego skarbu naro- 


Ulrycha— przemówienia powitalne 


dowego oddaje ogół kolejarzy pol- į zwraca uwagę na 


skich swoje ciężko zapracowane 
grosze, tak w dniu wojny odda 
trud swego życia i nie poskąpi 
swej krwi. 

W głębokim przekonaniu, że 
już dzisiaj w obronie świętej spra 
wy naszej wolności i niezależności 
jesteśmy zwarci i gotowi, dzięku- 
jąc Wam za Wasze pogotowie 
moralne i Waszą daninę material- 
ną, życzę Waszemu XIII Walnemu 
Zjazdowi pomyślnych i owocnych 
obrad“, (Burzliwe oklaski). 

Po odegraniu przez orciestrę 
Z. Z. K. z Nowego Sącza hymnu 
państwowego „Jeszcze Polska nie 
zginęła“ skarbnik ZZK tow. Świer 
kosz odczytuje wniosek nagły de- 
legatów, 


DALSZE 20 TYSIĘCY ZŁ. Z FUN- 
DUSZÓW CENTRALI NA F. O. N, 
Wniosek na wstępie ustala, że 
ZZK., wyrażając wolę swych człon 
ków, dawał niejednokrotnie wyraz 
tenm, że łącznie z całą klasą pra- 
cującą Polski stoją niezłom 


nie 
stanowisku obrony niepodiegłóśęł 


Polski i że gotowi są w każdej 
chwili ponieść dla tej obrony naj- 
wyższe ofiary. 

Dalej wniosek przypomina, że 
poza poprzednimi darami w 1936 
roku ZZK. złożył na FON 50 tys. 
złotych, na -POP. 25 tys. zł, a 
członkowie wydziału wykonawcze 
go i pratownicy Centrali subskry- 
bowali POP na kwotę 8 tys. zł. 
Obecnie 


„aby dać wyraz nieustającym 
szczerym i niezłomnym postano- 
wieniom obrony XIII Zjazd Dele- 
gatów ZZK uchwala wypłacić z 
Funduszu Zasobowego Związku 
kwotę dalszych 20 tys. zł. na 
rzecz FON.*. | 

Następuje moment, kiedy Prze 
wodniczący ZZK. tow. Jan Pac- 
kan wśród podniosłego nastroju 
sali wręczył p. Ministrowi. czek na 
20 tysięcy zł. 

Po pożegnaniu z tow. Preze- 
sem, wśród oklasków delegatów 
p. Minister opuszcza Zjazd, foto- 
grafując się przy wyjściu wraz z 
chórem ZZK -z Nowego Sącza. 

Trzeba zważyć, że całą tą pier- 
wszą część Zjazdu uświetniła zna 
komita gra orkiestry kolejarskiej 
z Nowego Sącza, która wykonała 
mieszankę pieśni polskich w for- 
mie pewnej całości muzycznej. 
Chór kolejarski z Nowego Sącza 
odśpiewał szereg pieśni — oczywi- 
ście świetnie, 

PRZEMÓWIENIA POWITALNE 

GOŚCI ZAGRANICZNYCH. 

Z kolei następują przemówie- 
nia powitalne gości zagranicznych, 
witanych entuzjastycznie przez 
salę. Przemówienia tłumaczą tow. 


Maria Aszerówna i Karol Ma- 
xamin. 

Jako pierwszy 
Przedstawiciel Międzynarodowej 


Federacji Transportowców. 
zapowiedział wygłoszenie sprawo- 
zdania z działalności I, T. F. w dru 
gim dniu Zjazdu. Teraz ogranicza 
się do wyrażenia delegatom naj- 
gorętszych życzeń. 

Orkiestra ZZK. wykonywa ,„Mię- 
dzynarodówkę!: 
Następnie 
przedstawiciel kolejarzy holen- 
derskich 


wyraźne niebezpieczeństwo, 
jakie zagraża obu naszym krajom, 
ze strony hitleryzmu i wyraża 
przekonanie, że 
ostateczne zwycięstwo w walce 
o pokój, wolność i dobrobyt, nale- 
ży w obu krajach do kiasy pracu- 


jącej. 
Przedstawiciel kolejarzy francu- 

skich, 
m. in. powiada: „Poza więzami, 
które nas łączą, gdyż należymy 
do tej samej organizacji, łączą nas 
więzy jeszcze silniejsze, te które 
każą nam stanąć w obronie wol- 
ności i w walce z zaborczością fa- 
szyzmu. Jesteśmy szczęśliwi, że 
możemy skonstatować, iż Naród 
Polski, obecnie najbardziej zagro- 
żony przez imperializm hitlerow- 
ski, 

okazał wielką siłę, 

przez zdecydowanę przeciwstawie- 
nie się wszelkiej agresji. Korzy- 
stam z okazji by powiedzieć, że 
nie zapominamy o wielkich wy- 


2 - sid polskich dla o- 
ny. I niezawisłości w Gdań- 
sku i szczęrze im za to dziękuje- 
g my“. 
Przedstawiciel kolejarzy belgij- 
y skich 
stwierdza, że w tragicznych chwi- 
lach, jakie przeżywa Europa. ko- 
nieczne jest, by demokracje zacie 
śniły pomiędzy sobą więź. 
a masy robotników belgijskich 
przyjdą z pomocą każdemu krajo- 
wi, który pragnie uratować swój 
honor. 

Następnie przemawiają tow. 
ARCISZEWSKI imieniem CKW. 
PPS., t. TOPINEK imieniem Cen- 
tralnej Komisji Zw. Zawodowych 
i t. CZAPIŃSKI imieniem TUR-a. 
Mowy były żywo oklaskiwane. Po 
damy je jutro. 
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idziemy z Niemcami! Bronimy pokoju! 


Jak donosi ag. Stefani, Mussoli- 
ni wygłosił w niedzielę w południe 
w Turynie mowę do 120 tysięcy 
mieszkańców miasta. 

Przypominacie sobie — oświad- 
czył Mussolini — ostatnie słowa 
mojego przemówienia, które wy- 
głosiłem w Turynie przed 7 laty. 
Powiedziałem wtedy: maszerować 
i tworzyć! A jeżeli to okaże się 
konieczne — walczyć i zwyciężyć! 
Naród włoski pozostał wierny tym 
hastom, (Okrzyki tłumu: tak), W 
istocie, naród włoski maszerował 
i tworzył, walczył i zwyciężał w 
Afryce w starciu z przeciwnikiem, 
co do którego najsłynniejsi znaw- 
cy spraw wojskowych dali gwa- 
rancję (7), że jest nie do pokona- 
nia. - 

Oto synteza tych 7-iu lat: zda- 
bycie imperium i przyłączenie kró- 
lestwa Albanii do Woch i wzrost 
naszej potęgi we wszystkich dzie- 
dzinach, 

w chwil, gdy mówię. do was, 
miliony, a być-może setki milio- 
nów ludzi we wszsytkich zakąt- 
kach świata, ulegając kolejno na- 
strojom optymizmu lub pesymiz- 
mu zadają pytanie :czy zdążamy 
do pokoju czy do wojny? Jest to 
pytanie doniosłe dla całego świa- 
ta, lecz przede wszystkim dla tych, 
którzy w chwili obecnej wzięli na 
siebie odpowiedzialność decyzji. 
Na pytanie to or >owiadam: obis- 
ktywna i trzeźwa ocena sytuacji 
pozwala stwierdzić, że obecnie nie 
ma w Europie zagadnień tak roz- 
ległych i tak ostrych, że usprawie- 
dliwiałaby wojnę! Istnieją w poli- 
tyce europejskiej węzły, dla któ- 
rych rozcięcia nie jest być może 
koniecznym odwoływanie się do 
miecza. Trzeba jednakże „aby te 
węzły zostały raz na zawsze prze- 
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Wojskowy 1 polityczny paki włosko-niemieck 


Z wiarygodnego źródła informu- 
ja, że nadesłano do Rzymu z am- 
basady włoskiej w Berlinie NIE- 
MICKI projekt układu polityczne- 
go i wojskowego, który ma być 
zawarty między obu mocarstwami 
osi. Układ polityczny według tego 
projektu opierać się ma na bazach 
jakie przyjęto podczas wizyty hr. 
Ciano w Niemczech w r. 1936, 

Propozycje niemieckei— jak de- 
peszuje korespondent „Kur. War- 
szawskiego* — przewidują więc: 

zobowiązanie obustaronue nie 
zawierania żadnego NOWEGO 
UKŁADU bez uprzedniej konsul- 
tacji z sojusznikiem, 

ustalenie czasu trwania sojuszu 
politycznego na LAT 10. 

Propozycje niemieckie dotyczą- 
ce współpracy wojskowej składać 
się mają z 6 zasadniczych punk- 
tów: 

1) stwierdzenie ZUPEŁNEJ SO- 
LIDARNOŚCI obu mocarstw na 
wypadek, gdyby jedno z nich mia- 
ło być zaangażowane w wojnie z 
jakimkolwiek przeciwnikiem; 

2) ustanowienie na czas poko- 
ju instytucji,  KOORDYNUJĄCEJ 
WSPÓŁPRACĘ OBU ARMII, któ- 
ra składałaby się z równej ilości 
przedstawicieli Niemiec i Włoch. 


Nazwiską członków nie byłyby 
ujawnione; 

3) UNIFIKACJA NACZELNEGO 
DOWÓDZTWA sił zbrojnych oraz 
poszczególnych dowódców sił lą- 
dowych powietrznych i morskich 
na wypadek wybuchu wojny. Przed 
wybuchem koniliktu nazwiska wo- 
dzów naczelnych nie byłyby ogła- 
szane; 

4) zobowiązani edwustronne do 
NIEZAWIERANIA POKOJU SEPA 
RATYSTYCZNEGO przez jednego 
z sojuszników KOSZTEM DRU- 
GIEGO; 

5) w razie „gdyby propozycja 
tego rodzaju miała być uczyniona 
jednemu z sojuszników „istnieje o- 
bowiązek poinformowania i po- 
rozumienia się z drugim sojuszni- 
kiem; - 

6) ustalenie czasu trwania ni- 
niejszego sojuszu NA LAT 10. 

Projekt WŁOSKI, jak wydaje 
się, nie jest w całości jeszcze przy 
gotowany, jednak w sferach poli- 
tycznych przewiduje się, że będzie 
on dążył do jak najbardziej PRE- 
CYZYJNEGO określenia wzajem- 
nych zobowiązań i ustalenia w ja- 
kich wypadkach obowiązywać ma 
zupelna solidarność obu mocarstw. 


cięte, ponieważ niekiedy twarda 
rzeczywistość jest lepsza od dłu- 
gotrwatej niepewności. 

Ci,- którzy wypatrywali co- 
dziennie przez szkło p- ayr 
ce rzekome „skazy** na obi, są 0- 
becnie zakłopotani i upokorzeni. 
Niech nikt nie próbuje poddawać 
się resztkom śmiesznych złudzen 
i niech nikt nie uprawia powierz- 
chownej kazuistyki, ponieważ do- 
ktryna faszyzmu jest jasna! Tą4k, 
nawet bardziej niż dotychczas iść 
będziemy razem z Niemcami, by 
dac świadectwo sprawiedliwego 
pokoju, który jest pragnieniem 
wszystkich narodów. 

Pragniemy pokoju nie dla tego, 
że nasza sytuacja wewnętrzna 
jest, jak wiadomo ,„katastrofal- 


W elykubracjach niektórych po 
wierzchownych strategów z poza 
bliskiej granicy mówi się.o ła- 
twych „spacerach“ w dolinę rzeki 
Po, ale czasy Franciszka Pierw- 
szego i Karola Ósmego minęły bez 
powrotnie. Tego rodzaju wojna ni 
jest już możliwa! g 

Należy zadać sobie pytanie: czy 
szczeremu pragnieniu pokojn ze 
strony państw totalnych odpo- 
wiada również szczere życzenie po 
koju ze strony wielkich demokra- 
cyj. 

Ostatnimi czasy mapa trzech 
kontynentów została zmieniona. 
Ani Japonia, ani Niemcy ani Wło- 
chy nie zagarnęły ani jednego me 
tra kwadratowego ziemi, ani jed- 
nego mieszkańca z pod suweren- 
ności wielkich demokracyj. 

Czyżby wielkie demokracje 
chciały nam wmówić, że wchodzą 
tu w grę skrupuły moralne? Czy 
nie znamy dokładnie metod, przy 
których pomocy zostały stworzo- 
ne ich imperia, i metod, jakie sto- 
sują dla ich utrzymania? Nie 
chodzi więc o zagadnienie teryto- 
rium, lecz o coś zupelnie innego. 
W Wersalu został stworzony sy- 
stem rewolwerów przeciwko Niem 
com i Włochom. Obecnie czynione 
są starania, aby ten system zastą- 
pić przez gwarancje, mniej lub 
więcej poszukiwane. 

Że wielkie demokracje nie są 
szczerze oddane sprawie pokoju, 
dowodzi tego niezaprzeczony fakt, 
iż rozpoczęły już one wojnę, którą 
można nazwać wojną bezkrwawą, a 
mianowicie WOJNĘ GOSPODAR- 
CZĄ. 

Nie tylko. złotem wygrywa się 
wojnę. 

Każde natarcie będzie daremne, 
gdyż zostanie odparte z jak naj- 
większą stanowczością. Po syste- 
mie rewołwerów załamie się sy- 
stem gwarancji. 


Hitler ogląda fortyfikacje 


naturalnie w celach 
POKOJOWYCH... 


Berlińskie Biuro Informacyjne 
donosi, że w niedzielę rano kan- 
clerz Hitler przybył w okolice Ak- 
wizgranu na inspekcję wykańcza- 
nych fortyfikacyj tamtejszych. W 
otoczeniu kanclerza znajdują się: 
dowódca $8. Himler i szef praso- 
wy dr. Dietrich, 


Niemcy są podobno „krajem fi- 
łozofów", W każdym razie lubią 
abstrakcyjne uzasadnienia, formu- 
łowanie „zasad“, sprowadzanie 
rzeczy konkretnych do ogólnych, 
często mglistych. Nic bez „pryn- 
cypiów* i „absołutów'! Znamy 
to zwiaszcza z niemieckiej filozo- 
fii „igealistycznej“ (Hegel, Schel- 
ling, Fichte). Ale wiemy też, że 
„abstrakcyjne” „zasady“ nieraz 
służyły poprostu MASKĄ dia zu- 
pełnie realnych reakcyjnych celów, 
ktore chciano ukryć... 

Hitlerowcy starają się kontynu- 
ować tę niemiecką tradycję. Chęt- 
nie np. wskrzeszają filozofa Hegla, 
który był wielkim państwowcem 
pruskim i pruskie państwo uwa- 
żał za „Absolut“, 

Hitlerowscy „filozofowie* żwa- 
wo zabrali się do roboty — do 
„uzasadniania" zabórczej, IMPE- 
RIAŁISTYCZNEJ polityki „III-ciej 
Rzeszy”, Chodzi zwłaszcza o to, 
by „moralnie* uzasadnić Nitlerow- 
ską wojowniczość, Ale czy można, 
czy uda się takie rzeczy moralnie 
wzasadnić? Dlaczegożby nie? Od 
tego są własnie „fachmani”! pro- 
lesorzy i docenci! Kitka cytat, pa- 
rę abstrakcyj — i gmach gotów! 
„Moralne“ zasadnienie zostało 
skonstruowane; czytelnik-Niemiec 
wczytuje się w mętne, mgliste wy- 
wody i widzi, że wszystko „w po- 
rządku“: abstrakcje, przyciągnięte 
za włosy, posłusznie podpierają 
imperialistyczną politykę. Czytel- 
nik wobec tego ma spokojne su- 
mienie. Ą oto chodziło ! 

Katrralnie, nie jest to żadna fi- 
Inzafia, jest to poprostu —- frazeo- 

Na zamówienie z góry. O 
takiej apologetycznej niemieckiej 
filozofii pisał niegdyś (jeszcze za 
cesaretwa niemieckiego) w swym 
poemacie © Niemczech — Tuwim: 


„Profesor Otto Gottlieb Schmock 


pracuje już dziesiąty rok nad dzia 

łem, które zdriwi świat: „Gott, 

Kaiser und Proletariat*., 

Naturalnie, już wówczas {gdy 
byś jeszcze „Kaiser”) nieśmiertel- 
ny pof. „Schmock“ był niemiec- 
kim imperialista? Niemcy, Niemcy 
peńad wszystko: 

„Prof. Schmock jest zdania, i£ 
Semey — to boża sta! i aspig..." 
(Cytrie z pamięci). A inne naro- 
ér — te „materiał do poddań- 

stwa". 
„I oto ten riieśmiertelny „Schmock“ 
— za hitlerowskich eza- 
sów (rok 19391) napisat nowe „fi- 
iazoficzne* (ach, jakie „filozoficz- 
ne*1) dzieło: „Etyka (1) politycz- 
ną w ej dyplomacji". Au- 
ter — dr. Ulrich NOACK, oczywi- 
ście docent (we Frankfurcie n. Me 
nga). A „wstep“ napisał K, Hais- 
hofer, oczywiście profesor. 30 map 
i grafikonów ilustruje cenne wy- 
wady filozoficzno - imperialistycz- 
ne obu profesorów, 

Przyjrzyjmy się tej osobliwej 
metodzie — jak od  abstrakcyj- 


nych założeń (na niebie) przecho- |: 


dži się do bardzo konkretnych ce- 
lów tu „na ziemi Naturalnie, obcej! 

Etyka! ach, etyka! cóż może być 
poważniejszego | piękniejszego! 
Wieczne zasady, zasadnicze sta- 
nowiska... Czy ktoś ma jakie za- 
srzeżemia? Nikt, broń Boże! Etyka 
— {0 cele najwyższe, 

A jęk tak — ciągnie p. docent 
Noack — to czyż nie jest prawdą, 
żę Europa winna być zorganizowa- 
na w sposób „etyczny“? Przecie 
nikt chyba nie zaprzeczy, że w 
Europie pod względem etycznym 
nie wszystko jest w porządku? 
Nikt nie zaprzecza? A więc pow- 
szechna zgoda: reorganizujemy 
Europę w myśl zasad etyki. Trud- 
no? zapewne, ale to rzecz koniecz- 
na! 

4 jeśli tak — podstępnie ciąg- 
ale nowe wcielenie nieśmiertelne- 
go proi, „Schmocka'” — zastanów- 
my się, na jakich zasadach trzeba 
żreorganizować Europę. Może się 
wszyscy zgodzimy na następujące 
„fttormy", na następujące nowe 
„wąartości" (str. 99): RÓWNOU- 
PRAWNIENIE,  WZAJEMNOść, 
WSPÓŁPRACA, Wszyscy się zga- 
dzają? 


Czytełnik jest naturalnie zachwy Į 


cony. Wspaniałe zasady. Czytel- 
nik jest wpatrzony we wspaniało- 
myślnego prof. „Schmocka” (Noa 
«ka). Profesor (docent) życzliwie 
się uśmiecha i pokaziije przejęte- 
mi czytelnikowi (str. 97) trzy 
wiełkie ideały: „ŚWIATOWE KRÓ 


LESTWO WOLNOŚCI, :SUWE- 
RENNOŚĆ NARODÓW I POW- 
SZECHNA LUDZKOŚĆ. „Freiheit“, 
Suverenitat, Menschlichkeit", 

Wspaniale! Cudnie, Czytelnik 
wniebowzięty. Myśli sobie (0 ile 
jest antyfaszystą) :czy ten Noack 
nie jest czasem wrogiem hitleryz- 
mu? Wolność? ale gdzie jest wol- 
ność w Hitlerii! Suwerenność? a co 
się stało z suwerennymi Czecha- 
mi? Ludzkość? Szukamy jej w 
obozach koncentracyjnych} 

Ale zasady (abstrakcyjne) są 
piękne. Zresztą doc. Noackowi 
chodzi o stosunki międzynarodo= 
we, europejskie, a nie wewnętrz- 
ne. Jak konkretyzuje te swe pięk- 
ne zasady? 

Otóż tot... Z konkretyzacją go- 
rzej! Tu „filozof”, pływający w 
obłokach abstrakcyjnych „zasad“ 
nagłe WKŁADA BRUNATNY U- 
NIFORM. I odsłania czytelnikowi 
długą perspektywę NOWYCH ZA- 
BORÓW. „Wzajemność”, „współ. 
praca”, „ludzkość* it d.? ale 
drogą do tego są NOWE ZABO. 
RY! Przez imperializm niemiecki 
— do „ludzkości*. Przez nowe za- 
bory — do „wolności”*. Taką jest 
droga p. Noacka. Tak konkretnie 
na ziemi wygłąda realizacja wiel- 
kich ideałów na niebie. Piękna 
„filozofia" zdejmuje swe białe po- 
włóczyste szaty — i wyłazi z 
nich uzbrojony „szturmowiec* hi- 
tlerowski. „Filozof” staje się — 


Oto tajemnica hitlerowskiej „fi. 
lezofii*. Piękne abstrakcje przy- 
krywały chciwy, żarłoczny impe- 
riafizm. 

Czegóż chce — konkretnie — p. 
Noack? Naturalnie przede wszyst- 
kim odrzucenia pokoju wersalskie- 
go, jako niezgodnego z wielki- 
mi ideałami „etycznymi”. A poza. 
tym pełnego „Lebensraumu* — 
(przestrzeni życiowej) dla Niem- 
ców. Pamiętajmy (str. 06), że 


Minister Bonnet wygłosił na 
bankiecie, wydanym w Southamp- 
ton na jego cześć przez angielską 
Federację Alliance Francaise, prze 
mówienie, poświęcone współpracy 
francusko-brytyjskiej, 

Podkreślając na wstępie donio. 
słą rolę Towarzystwa francusko- 
anglelskiego w dziele zbliżenia i 
przyjaźni między obu mocarstwa- 
mi, min. Bonnet podnosi spokój 
i opanowanie, jakie wykazuje na- 
ród francuski wobec ostatnich wy- 
darzeń międzynarodowych. 

Wysiłki narodu francuskiego ni- 
gdzie lepiej nie mogą być zrozu- 
miane, niż w W. Brytanii. Współ. 
praca francusko - angielska nigdy 
nie była tak ścisła i solidarna, ni- 
gdy nie miała przed sobą celów 
bardziej sprecyzowanych, nigdy 
nie była ożywioną wolą tak zde- 
cydowaną, jak w chwili obecnej. 

Francja i W. Brytania zaanga- 
żowały swoje podpisy w stosunku 
do narodów, zdecydowanych bro. 


nić swej niepodległości i wolności. | 


W. Brytania i Francja slowa do- 
trzymają. (PAT). 
JEDNOMYŚLNOŚĆ OPINII 
FRANCJI. 


Wynik debaty w Izbie Deputo-! Wybuchu wojny między Szwecją a 


„Etyka“ czy farsa? 


Zaborcy hitlerowscy w roli „moralistów" 


„rewizjonizm (rewizja granici) — |. 


Francja i Anglia dotrzymają słowa 


Staną obok narodów, broniących niepodległości 


Str. 2 


AUTORYTET POLSKI, 


„Kurier Poranny" nie bez słitsz- 
ności pisze o wzroście autorytetu 


|Polski za granicą: 
„Faktem dominującym w dzi- 


siejszej sytuacji międzynarodowej 
jest ogromny wzrost politycznego 


to kryterium (miara) politycznej 
moralności*., Co trzeba zrewido- | 
wać? Wymienimy 3 główne po-! 
"4 MEGEMONIA NIEMIEC wł i moralnego autorytetu Polski, — 
| j wiać d- 
ŚRODKOWEJ EUROPIE. Czytamy) aaa = praed 
na str. 104, że „Niemiecki naród dych państw znniejszych, bf sią 
dzięki Hi-ciej Rzeszy staje się po. i i 
RZĄUKUJĄCYM ŚRODKIEM E,  Tzywom patrzą w tych krajach za 
UROPY* (1). Naturalnie także w Polskę. Poważny 1 tate dodatnir0ż 
interesie innych narodów, bo Il-a) „„„ jaki kiah Giotta min WOSK 
Rzesza usuwa walkę klasową, AA Aną 
2) OBSZERNE KOLONIE NIE-| > wf Bian (e ca pe” ać 
MIECKIE W AFRYCE (patrz za- je je i ree zę bazy a 
łączoną do książki mapę), Te ko- | 
| cia nie tylko polskie, ale każdego | 


lonie są nieodzowne dla „umorał- | żitkiądóć się wą, dbalego | 
nienia“ Europy.. Zresztą, zapew- | Mp Ró niezależ- | 
nia Noack, nie leżą na wielkiej ność” 


drodze Anglii ku Indiom, a więc ki 
Anglii nie będą przeszkadzały, Po-| Na wzrost autorytetu Polski 
wpłynęło w znacznej mierze obec 


za tym te kolonie niemieckie przy- eż Ę 4 Se 
gotują Afrykę do przyszłej wiel- | ne nastawienie naszej polityki zaa 
granicznej. 


kiej roli — współwalki z Europą 

przeciwko niektórym kolorowym DZIWNE MANEWRY 

narodom Azji. P. Noack jakoś nie I DZIWNI „TURYŚCI*, 
Prasa donosi o dziwnych „tury- 


zastanawia się nad tym, że Niemcy 
są sojusznikami żółtych Japończy- stach”, którzy całymi pociągami 
przybywają z Rzeszy do Gdańska, 


ków. 

3) OKRĄŻENIE ZSSR. Chodzi | zorganizowanymi grupami po kil- 
o stworzenie pasa ochronnego, nic kateł Osób, S DAMASE pod 
więcej, A to pociąga za sobą pew- wspólną komendą. O tych dziw- 
ne konsekwencje.. Przypatrzmy | „vy „turystach“ „Warszawski 
się mapce na str. 95 (Europa i Azja Dziennik Narodowy“ podaje na- 
po „umoralnieniu*). Pas ochronny stępujące szczegóły: 
składa się z Karelii (razem z pół- „Są oni rozmieszczani przez pó 
wyspem Kolskim), UKRAINY(!),| cję pośród mieszkańców Gdań. 
Kaukazu, lurkiestanu i Mongolii.| zka, Sopot oraz Wrzeszcza, przy 

Wystarczy. Są jeszcze inne „mo- czym pojawieniu się ich towarzy- 
ralae* postulaty. Ale wystarczy to, szy powrót gdańszczan, którzy zo 
co podaliśmy, aby wyrobić sobie| staji powołani jako ochotnicy ar- 
opinię o „etyce” p. Noacka. mii niemieckiej na ćwiczenia oraz 

Teraz wszystko jasne i wyraź-| staja pogotowie miejscowych od- 
ne. Niebiańska „Etyka zeszła działów S.S, i S.A. Ten najazd 
z nieba „filozofii* i wstąpiła na „turystów“ niemieckich oraz zwią 
służbę do urzędu p. min. Ribben-| Zane z nim zarządzenia tłumaczą 
tropa. Czy pobiera poza tym jakieś| „œ miejscowych kołach zamiarami 

Berlina urządzenia w Gdańsku 


„zaspoanóżki* — nie wiadomo. 
„plebiscytu“. Wywołuje to wśród 


Obrazek pouczający. Charakte- 


rystyczny dla hitlerowskiej men-. miejscowej ludności powszechne za 

talności. Etyka? owszem! Jeśli iwo S: tym bardziej, iż przy 

służy interesom zaborczymi gotowaniom tym towarzyszy ter- 
K. CZAPIŃSKI ror, przeprowadzany 


głównie | 


o votum zaufania dla Rządu, ze 
względu na politykę finansową i 
dekretową, tym nie mniej popiera- 


Szwecja zbrojnie odeprze 


próbę pogwałcenia neutralności 


w Sejmie szwedzkim odbyła się |ny napad na Szwecję mie jest, 
w sobotę wielka debata w spra- | zdaniem ministra , prawdopodob- 
wie obrony narodowej, podczas |ny, Natomiast w razie powszech- 
której omawiano nast. wnioski rzą | nego konfliktu, może powstać nie- 
dowe: 1) przedłużenie okresu służ- | bezpieczeństwo. Szwecją jednak i 
by czynnej w marynarce z 200 do |w takim wypadku ma nadzieję, że 
340 dni, 2) utworzenię specjalnych | uda jej się zachować neutralność. 
oddziałów alarmowych w poszcze- |W zakończeniu min. Nilsson ©. 
gólnych pułkach piechoty, 3) zarzą świadczył, że projekty rządowe za 
dzenie specjalnych 30-dniowych wierają skuteczne zarządzenia 
ćwiczeń dla rezerwistów, 4) utwo- | przeciw ewentualnym próbom po- 
rzenie specjalnych oddziałów 0- | gwałcenia neutralności į oznaczają 
brony przeciwłotniczej w różnych |poważne wzmocnienie potencjału 
dzielnicach kraju, 5) zwiękeszenie | obronnego Szwecji. 
stanu liczebnego kadry wojskowej. | Następnie premier Hansson Za- 

W toku debaty zabrał głos > brał głos, zapowiadając, iż Rząd 


ją oni całkowicie obecną politykę 
zagraniczną gabinetu, 


nister obrony narodowej, Nilsson, wystąpi z projektami, dotyczący- 
który oświadczył, że jakkolwiek | mi dozbrojenia materialnego. 

zdaniem jego, nie ma widoków na| W końcu posiedzenia zakomuni. 
rychłe odprężenie międzynarodo- kowano, iż szwedzkie wydatki na | 
we, to jednak nie widzi możliwości | zbroejnia wynoszą w roku bieża- 
cym 350 milionów koron wobec 


wanych komentowany jest zupeł-. jakimkolwiek państwem. Tzolowa. | 288 milionów w ubiegłym roku. 


nie jednomyślnie na łamach całej 
prasy, 
kiem, że deklaracja premiera Da- 


która podkreśla z nacis. | 


ladiera į jego drugie przemówię-| 


nie uzyskało najzupełniej jednomy- 
ślne poparcie całej Izby i całej o. 
pinii publicznej dla polityki zagra. 
nicznej Rządu. 

Socjalistyczny „Populaire o- 
świadcza w tonie uroczystym, że: 
jakkolwiek socjaliści zmuszeni byli 
do głosowania przeciw wnioskowi 


GRUŻLICA PŁUCO jest nieubłaganą i corocznie, nia 


Wodzowie państw „osi“ 


Berlin oczekuje z napięciem , Piemontu odgrywają dużą rolę w 
przemówienia Mussoliniego w Tu- | przemyśle Włóch. 
rynie, Prasa niemiecka podkreśla Š 
doniosłość podróży inspecyjnej. Korespondent berliński „Figa 
Chodzi o strategiczne znaczenie|”9" donosi, że Hitler zwołał ogól- 
Piemontu, oraz o fakt, że miasta | 10 zebranie przewódców grupy na 
przyszły tydzień. Konferencja ta 
ma się zebrać nie w Monachium, 
lecz w jednym z miast zachodnich 


przez Niemców pochodzących z 
Rzeszy, których obliczają tu na o- 
koło 30 tysięcy". 

Oczywista, że „Warszawski 
Dziennik Narodowy* bez trudu u- 
dawadnia, że cały ten pomysł od. 
bycia „plebiscytu* w Gdańsku — 
jest poroniony. Nie zgodzi się nań 
Polska, której prawa. w Gdańsku 
są ściśle określone ; bezsprzeczne, 
nie zgodzą się nań mocarstwa za- 
chodnie, Cytowany dziennik przy- 
pomina, iż 

„premier Chamberlain w swoim 

przemówieniu, wygłoszonym w 

Londynie dn. 11 b, m, przestrzegł 

on: Niemcy, że o ile by w Gdańsku 

„podjęta została próba zmiany sy- 

tuacji przemocą w sposób zagra- 

żający niepodległości polskiej, — 
wywołałoby to nieuchronnie pow- 
szechną pożogę, która objęłaby An 
glię*, Dodał przy tym, że zapew- 
nienia Anglii dane Polsce w spra- 
wie Gdańska „są jasne i zwięzłe", 


ROZMAITOŚĆ METOD, 


Polityka niemiecka ma bardzo 
urozmaicony repertuar działania. 

Hitler raz powołuje się na pra- 
wo samostanowienia narodów, to 
na swą wolę pokojowej współpra. 
cy, to na osławioną „przestrzeń 
życiową”, to znów grożą siłą 
swej armij i lotnictwa, to grają na 
nerwowe wyczerpanie partnerów, 
to wreszcie chcą ich os'abić gospo 
darczo, zmuszając do zbrojeń. 

„Kirier Polski“ pisząc o grze 
niemieckiej na wytrzymałość ner- 
wową przypomina, iż premiera Da 
ladier słusznie oświadczył, że kra- 
je wolności okażą się wytrzymal. 
sze na próbę nerwów od krajów 
przymusu, milczenia ; służalczoś. 
ci. 

Jeszcze większy zawód może 
spotkać Niemcy w dziedzinie go- 
spodarczej, jak słusznie zauważa 
„Kurier Polski", pisząc: 

„Nikomu nie jest przyjemnym 
łożenie olbrzymich sum na zbroje- 
nia 1 pogotowie wojenne. Ale wo. 
bronie swej wolności i honoru 
wszyscy gotowi są poświęcić swe 
interesy gospodarcze. A tak się 
złożyło, że państwa demokratycz- 
ne mogą w tej dziedzinie poświę- 
cić znacznie więcej, niż Niemcy, I 
stosunek sil będzie tutaj w miarę 
upływu czasu przesuwał się na ko 
rzysć krajów demokratycznych — 
Nie tylko dlatego, że rozporządza- 
ją one większymi — w liczbach 
absolutnych — zasobami, ale i dla 
tego, że Niemcy sa już u kresu 
swych możliwości zbrojeniowych, 
podczas gdy państwa zachodnie 
wyścig zbrojeń niedawno rozpo- 
częły. 

Niemieckie gospodarstwo jest 


już obecnie wyczerpane zbrojenia» $ 


Przegląd prasy 


mi. Gra na przetrzymanie na tē- 
renie gospodarstwa nie uda się 
Niemcom“. 

W sprawie metod zabiera głos 
także „Zielony Sztandar" i stwier 
dziwszy, że Hitler może nie kapi- 
tulować i nie wywolywać wojny, 
natomiast może wybrać drogę trze 
ci 

i „ani mie wycofywać się ze swych 

żądań, ani nie wszczynać zaraz 

wojny, lecz utrzymać stan niepew 
ności i naprężenie w tej nadziei, 
że uda mu się, albo zmęczyć prze 
ciwników i wymusić na nich ustę. 
pstwo, albo zaskoczyć ich ata- 
kiem, gdy będą się najmniej tego 
spodziewać. Polska musi się liczyć 

i z taką taktyką Hitlera, która 

wymagać będzie od nas trwałego 

wysiłku, trwałego pogotowia woj 
skowego i moralnego“, 
SUKCES POŻYCZKI 

„Gazeta Polska", pisząc o suk- 
cesie pożyczki przeciwlotniczej — 
która da około 400 milionów zło- 
tych i spełniła swe zadanie tak o- 
cenia ten sukces: 

„Jest to sukces naszej siły zóroj 
nej oraż sukces idei nieustępliwej 
walki o świetlaną przyszłość, któ- 
rą reprezentuje armia polska. Jest 
to również sukces polityki odwagi 
i śmiałości, polityki, nieprzecenia- 
jącej przeszkód i zmierzajacej do 
wytkniętego celu najkrótszą dro. 
gą. Jest to wreszcie sukces apo- 
łeczeństwa polskiego jako całości, 
sukces najszerszych jego warstw. 
które ofiarnym odzewem i twór- 
czym entuzjazmem dowiodły, że 
w każdym marszu naprzód dotrzy 
mają kroku i nie zawiodą”. 

Ale z tego należy wyciągnąć od- 
powiednie konsekwencje i politycz 
ne także, 

0. Z. N. NIEPOTRZEBNY, 


Istotnie, w sprawie obrony kra- 
ju nastąpiło t zw. zjednoczenie 
całego społeczeństwa polskiego. 

W związku z tym wileńskie 
„Słowo* zawważa złośliwie pod a- 
dresem O. Z. N.: 

„W chwili obecnej nastąpiło zje- 
dnoczenie społeczeństwa polskiego 
beż nieproszonej pomocy Ozoni, 
który stracił w ten sposób rację 
swego bytu, jeżeli się wciąż upie. 
ra, że nie jest partią polityczną”. 


Stanowisko państw kałtyckich 


Sztokholmski „Sozialdemokraten'' j nieagresji z Łotwą i ewentualnie 
zamieszcza wywiad, udzielony pa- | Estonią, oświadczył, że państwa 
ryskiemu korespondentowi przezjte chętnie witają tego rodzaju 
b. estońskiego ministra spraw za-| gwarancje, na które jednak dzi- 
granicznych, Pusta. nie można zbytnio liczyć. 

Minister podkreślił doniosłość| Państwa bałtyckie pragną zacho- 
sprawy załatwienia stosunków pol| wać neutralność, są one czujne, u- 
sko-litewskich, zaś co do Siegon toons i przygotowane na wszel 
kiej propozycji zawarcia paktu'kie ewentualności. 


 Tlumaczą sie 


niezbyt zręcznie 
W związku z negatywnym Sta- | mtunikat, w którym Senat stara Się 
nowiskiem, które Senat gdański | usprawiedliwić swoje stanowisko 
zajął wobec zamierzonych uroczy- | obawą, aby uroczystości ku czci 
stości żałobnych dla uczczenia | Marszałka nie zostały zakłócone 
pamięci Marszałka Piłsudskiego, | incydentami. (PAT). 
biuro prasowe Senatu ogłosiło ko- 


Zbrojenia powietrzne Anglij 


„Evening Standard“ zapowia-| Produkcja brytyjska nadal bę- 


robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miliony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorob płucnych, bronchitu 
uporczywego, męczącego kaszlu, grypy i t. p. stosu- 


i e" 5 m g - 
lekarze „Balsam Trikolan" Sasss 
który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia 


organizm. | samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 
kaszel, Sprzedają apteki! j 


EH Bv PŁUG 


Niemiec, prawdopodobnie w Kolo- 
nii Na konferencji tej kanclerz 
ma wypowiedzieć przemówienie, 
charakteryzujące obecną sytnację 
polityczną i wykreślające w zasa- 
dzie plam na najbliższe miesiące. 


da, że już za parę tygodni produk- 


cja lotnicza Anglii OSIĄGNIE PO- | pie, 


ZIOM TYSIĄCA SAMOLOTÓW 
MIESIĘCZNIE, co odpowiada zdol 
ności produkcyjnej 
chwili obecnej. 


dzie rosnąć i to w szybkim tem- 
więc należy się spodziewać, 
iż w NIEDŁUGIM CZASIE PRZE 
WAGA LICZBOWA LOTNICTWA 


Niemiec w| NIEMIECKIEGO PRZEJDZIE DO 


LEGENDY. (PAT). 


W sobotę po poł. okoio godz. 
15-€j wydarzyła się katastrofa gór- 


nicza ga kopalni ,„Wujek* w Bry- 
nowie obok Katowic. 

Na skutek silnego wstrząsu za- 
walił się chodnik głębokości 540 


mir, przy czym 12 górników zasy» 
panych zostało zwałami węgła. 
Podjęto natychmiast akcję ratunko- 
wą dzięki której udafo się urato. 
wać 10 górników. 
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Życie gospodarcze 


it marginesie aktualnego zagadnienia Piany 


Gospodarka wojenna a ochrona pracy 


ka wojenna stanie się w Polsce 


aktualną. Mówimy nie o gospodar 
cze przygotowawczej (bo przy- 
sposobienie takie jest w dzisiej- 
lecz o 


szej sytuacji niezbędne), 
gospodarce czasu wojny. 


Mimo to jednak problem ten 


jest na ustach i.. pod piórem wszy 
stkich publicystów gospodarczych 

Ruchliwie redagowane pismo 
„Polityka Gospodarcza* pomiesz- 
cza na ten temat artykuł znanego 
ekonomisty Adama Heydla. W ar- 
tykule tym znajdujemy cały sze- 
reg ciekawych uwag na temat za- 


ma polityka tanich kredytów. 
Stwierdza dalej, że trzeba będzie 


| zawiesić w czasie wojny niektóre 


poczynania społeczne, kulturalno- 
oświatowe, higieniczne. Do tej 
sprawy zaraz wrócimy, 

Jako środek ograniczenia kon- 
sumcji cywilnej a więc zahamowa 
nia rozwoju obsługujących tę kon 
pumcję działów produkcji, a zara- 
zem jako środek mobilizacji środ- 
ków finansowynch wysuwa autor 
postulat drenażu rynku pieniężne 
go przy pomocy wysoko oprocen- 
łowanych pożyczek wewnętrznych 

Zarazem — na wypadek inflacji 
(które okaże się zapewnie nieunik 


tegorycznym imperatywie": 
Sarara gy się od wszelkich 


działów polityki społecz- 
oświatowej i t. d. może się 
konieczne, 


pracy sił często mniej wykwalifi- 
kowanych (kobiety) nawet do ro- 
bót bardziej 


pewnie — hygieny pracy, tym 


o 
5 


} 
|| 
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bardziej, że chyba siła robocza, 


Nawet sprawa przepisów w 
spo czasu pracy nie jest 
prosta, jak się wydaje. 
Nadmierne przedłużenie czasu 
pracy może wywołać następstwa 
w dziedzinie osłabie- 
tia zdolności da dalszego, wytrwa- 
łego wysiłku. 


P 
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l 
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przecież o podtrzymanie 
ludności, mające doniosłe 
maczenie w czasie wojny. 

Otóż prof. Heydel o parę wier- 
my poniżej stwierdza: 


; 


„Podnoszenie poziomu płac real- 
nych byłoby sprzeczne z celem 
ograniczenia konsumcji cywilnej". 
A więc na czym polegać będzie 


„wyrównanie materialne t. j. pła- 
cami” ograniczenia opieki społecz- 
nej. Na otrzymywaniu... większej 
ilości papierków, tracących war- 
tość naskutek wzrostu cen? Nie- 
stety, trudno powiedzieć, aby myśl 
autora była wypowiedziana jasno. 

Pragnąc ograniczyć konsumcję 
masową, autor zastanawia się nad 
koniecznością lokowania pożyczek 
państwowych wśród mas pracują- 
cych. Pożyczki byłyby sposobem 
wypompowania pewnej sumy siły 
nabywczej ze społeczeństwa. Pię- 
kny zamiar. Sądzimy jednak, że 
takie plany przerzucenia w znacz- 
nej mierze kosztów prowadzenia 
wojny na masy pracujące, nie oca 


lą zysków kapitalistycznych. 

Już dziś, w czasie przygotowań 
wojennych wprowadza się w nie- 
których krajach dodatkowe obcią 
ženi» zysków, płynących s kon- 
junktury zbrojeń. 

W czasie wojny — problem ten 
zyska na znaczeniu. Chodzić bę- 
dzie o oddanie państwu do dyspo- 
zycji odpowiednich środków, o nie 
zbędne przesunięcia w podziale 
dochodu społecznego i planowe 
kierownictwo kapitałów. 

Sądzimy ponad to, że opodatko- 
wanie zysków wojennych stanowi 
tamę przeciw spekulacji wojenno- 
inflacyjnej. Ma też duże znaczenie 
moralne, albowiem żołnierze na 
froncie i ludność cywilna będą 
wówczas wiedzieć, że w czasie ich 
ofiarnej walki i pracy nie będą 
się bogacić spekulanci. 


gospodarczo - Zbrojeniowe 


Rzeszy 


W znanych planach opanowania 
gospodarczego Europy południo- 
wo =- wschodniej i stworzenia 
„Grossraumwirtschaft* (gospodar- 
ki na wielkiej przestrzeni) specjal- 
ną rolę odgrywają wielkie plany 
robót wodnych, w szczególności 
realizacja kanała Ren — Men — 
Dunaj, które to prace w myśl u- 
stawy z dnia 11 maja r. 1938 ma- 
ją być zrealizowane do r. 1945. 

Na ten temat pomieścił w mie- 
sięczniku społ. - gospodarczym 
„Drogi Polski* bardzo ciekawy 
artykuł p. G. Dautry. 

Wcielenie Austrii spowodowało 
przyśpieszenie tych robót, które 
zrazu planowano zakończyć do- 
piero w r. 1950. Długość drogi 
od Aschaffenburg do Pasawy, t. j. 
od Menu do Dunaju wynosi ogó- 
łem 677 km. Robota jest już pod- 


| jęta z obu stron, inna rzecz, że 
nawet fachowe koła niemieckie 
głośno wyrażają opinię, czy prace 
te będą w określonym czasie wy- 
konane. 

Koszty robót wynieść mają 750 
milan. marek. Najtrudniejszą jest 
sprawa dostarczenia potrzebnych 
materiałów. 

Słusznie też pisze p. G. Dautry: 

Podaje się następujące cyfry: 170 
mostów, 22 zapór wodnych, 43 śluz 
komorowych, 7 miln. m. sz. betonu, 
13 mim. t. cementu, 160 tyś, ton 
żelaza, 3 miln. m. sz, kamieni, 300 
tys. m. sz. drzewa. i t. d., stała za- 
łoga. 30.000 robotników, techniczne 
środki pomocnicze, Są to cyfry, któ 
re mogą przekroczyć zdolności pro- 
dukcyjne przeciążonego i borykające- 
go się z licznymi trudnościami nie- 
mieckiego przemysłu inwestycyjne- 
go. Projekt opiera się na planach od 
dawna przygotowanych i obecnie 
zatwierdzonych, które w głównych 


Zasady Ill planu pięcioletniego 


Dwa pierwsze plany  pięciolet- 
nie podniosły znacznie po 


wieckiej. Podobny dystans wystę- 
puje i w innych działach pro- 


dywany na okres III-ej pięciolatki 
wzrost produkcji, jeśli nawet bę- 
dzie w całości osiągnięty, nie wy- 
równa jeszcze tego dystansu. Tak 
więc w dziedzinie produkcji żelaz- 
no - stałowej przewiduje się wzrost 
o 50%, jak to jeszcze poniżej zo- 
baczymy, 


Zresztą nie wydaje się by jedy- 
nym celem planów gospodarczych 


1937 1942 wzrost 
o 

95.7 180 88% 
55.1 112 103%, 
402 68 69% 

Ogólne tempo rozwoju przemy- 
słu jest mniejsze niż w planie i w 
wykonaniu II-go planu pięciolecia 
(o 114%, względnie — 122%). Wi 
docznie bolszewicy obawiali się 
wysuwać plan, któryby mógł oka- 
zać się w praktyce nierealny, tym 


W dziedzinie energetyki stwier- 
dza się konieczność nietylko za- 
spokojenia bieżących potrzeb, ale 
również czynienia rezerw. Produk 
cja prądu elektrycznego ma być 


podwojona, węgla — zwiększona 
o 81%, nafty i gazu ziemnego o 
75%. 
METALURGIA, PRZEM. 
CHEMICZNY. 

Jak już mówiliśmy, wzrost pro- 
dukcji żelazno =- stalowej nie ma 
być specjalnie wielki (o 50%), nie 


Duży nacisk kładzie zię na ros- 
wój produkcji stai specjalnych, 
metali nieżelaznych. Wytwórczość 
miedzi ma być wyższa 2.8 razy, 
aluminium — 3.3 razy. 

IM-ią pięciolatkę nazywają „pię 
ciolatką stali specjalnych* oraz 
„pięciolatką chemii“, 


ona zakończoną w górnictwie wę- 
glowym, Przewiduje się znaczny 
postęp techniczny w wiertnictwie 
i przerobie nafty, automatyzację 


Handel zagraniczny Polski 
w pierwszym kwartale 1939. 


Obroty handlu zagranicznego 
Polski i w. m. Gdańska osiągnęły 
w pierwszym kwartale b. r. w po- 
równaniu z analogicznym okresem 
1938 roku znaczniejszy wzrost. 
Ogólny obrót wyniósł 648.677 tys. 
zł., wobec 615.533 tys. zł. w pierw 
szych trzech miesiącach 1938 roku, 
czyli zwiększył się o 33.144 tys. zł. 

Wzrost ten zawdzięczać należy 
silnemu wzmożeniu się eksportu, 


„| najbliższym. 


mógł być rekordowy wzrost pro-| Przedstawiał on wartość 340.124 
dukcji. Chodzi jeszcze o konsoli- tys. zł, wobec 278.440 tys. zł. 
dację gospodarki. Ten cel, z któ-| w pierwszym kwartale 1938 roku, 
rego konieczności bolszewicy — | podniósł się więc o 61.684 tys. zł. 
jak sądzić choćby z artykułów | Natomiast import spadł o 28.540 
prasowych — zaczynają co raz tys, zł., mianowicie z 337.093 tys. 
bardziej zdawać sobie sprawę, do 308.553 tys. zł. Nadwyżka eks- 
jest dość daleki od realizacji. | portu wynosiła 31.571 tys. zł, gdy 
Trzeci plan pięciolecia ma w pe-, w pierwszym kwartale poprzednie 
wnej mierze wyrównać dotychcza | go roku było saldo ujemne w wy- 
wa ppsa R ROSE sokości 58.653 tys, zł. 
przem pozosta- | Eksport do państw europejskich 
jących w tyle (nafta, cement | podniósł się o 49.115 pity de 
i t. d.), 282.882 tys. zł, gdy import z tych 
Niemniej jednak II-ci plan po- | państw uległ nieznacznemu zmniej- 
zostaje pod znacznym wpływem | szeniu (z 210.048 do 209.008 tys. 
planów zbrojeniowych. zł.). Dzięki temu zamknęliśmy bi- 


lans z krajami europejskimi sal- 
DOBRA WYTWÓRCZE i 
I SPOŻYWCZE, dem aktywnym w kwocie 73.874 


tys. zł, gdy w pierwszym kwar- 
-ci plan pięcioletni kładzie tale ubiegłego roku uzyskaliśmy 
większy nacisk na rozwój dóbr nadwyżkę w wysokości tylko 
wytwórczych niż dóbr  spożyw- | 23.719 tys. zł. 
czych. Wynika stąd, że poprawa| Wywóz do państw pozaeuropej- 
poziomu życiowego ludności nie skich osiągnął wartość 57,242 tys 
będzie najważniejszym problemem | zł., wobec 44.673 tys. zł., co ozna- 
gospodarki sowieckiej w okresie | cza wzrost o 12.569 tys. zł. Równo 
cześnie import spadł o 27.500 tys. 
Oto — ogólne dane, dotyczące do 99..545 tys. zł. Dzięki temu sal- 
wartości produkcji w r. 1937 i do ujemne bilansu handlowego 
przewidywań na r. 1942 (zakoń- Polski z krajami zamorskimi spa- 
czenie III-ej pięciolatki) w miliar dio z 83.072 tys. zł. w pierwszym 
dach rubli i w cenach z 1926-27). kwartale 1938 roku do 42.303 tys. 


zł, w odpowiednim okresie b. n 

Z państw europjeskich najwięk- 
szym kontrahentem Polski były 
Niemcy, z którymi uzyskaliśmy 
dzięki wydatnemu zwiększeniu eks 
portu saldo dodatnie 15,8 miln. zł. 
Drugie miejsce w eksporcie i im- 
porcie przypada Wielkiej Brytanii. 
Saldo dodatnie wyniosto 9,3 miin. 
zł, Trzecie miejsce wśród europej: 
skich odbiorców towarów polskich 
zajmowała Czechosłowacja, czwar 
te Belgia, piąte Szwecja, szóste 
Włochy, siódme Holandia, ósme 
Francja. W iprzywozie do Polski 
trzecie miejsce, po Niemczech i An 
glii, przypada Francji, czwarte 
Belgii, piąte Szwecji, szóste Italii, 
siódme Bułgarii, 


Bilans ujemny miała Polska 
w pierwszym kwartale b. r. z Bwl- 
garią, Francją (minimalna nad- 
wyżka na korzyść tego kraju), 
z Islandią, Norwegią, Rumunią, 
Szwajcarią (prawie zrównoważo- 
ny) i Z.S.RR., z wszystkimi inny- 
mi państwami mieliśmy saldo do- 
datnie, 

Wśród państw pozaeuropejskich 
największym kontrahentem Polski 
są Stany Zjednoczone A. P. Dru- 
gie miejsce w obrocie zamorskim 
przypada Argentynie, 

Z nielicznymi tylko państwami 
pozaturopejskimi (z Chinami, Ja- 


szeregu procesów przetwórczych, 
rozwój nowych gałęzi przemysłu 
chemicznego. 

Koszt inwestycyj wynieść ma 
180 mildr. rubli (115 milrd. w 
Il-ej pięciolatce). Z planów wyni- 
kałoby, że inwestycje w poszcze- 
gólnych gałęziach przemysłu win- 
ny smaczne rezerwy zdoł 
ności produkcyjnej w stosunku do 


` | mającej być osiągniętą produkcji. 


Wzrost wydajności pracy toy- 
wieść ma 65%. Oczywiście — przy 
braku wyrównania w formie wzro 
stu płac (takie wyrównanie nie 
nastąpi!) — oznacza to zmniejsze 
nie udziału robotników w rosną- 
cym dochodzie społecznym, a więc 
wzrost stosunkowy akumulacji 
(nagromadzenia) kapitału. 

PRZECIW „GIGANTOMANIY". 

Bardzo dobitnie podkreśla się 
konieczność zerwania z „gigonto- 
manią” a tworzeniem nadmier- 
nych kolosów przemysłowych, 

Duży nacisk kładzie się nato- 
miast na konieczność budowy śre- 
dnich 4 małych fabryk. 

Ten odwrót od kolosów wielko- 
przemysłowych jest powszechny. 
Ciekawe, że dotyczy on nietylko 
przetwórczości. W dziedzinie ener- 
getyki mówi się o zakładach o wy 
dajności 25.000 kilowatów i mniej 
Nawet w górnictwie węglowym 
mówi się o budowie mniejszych 
szybów. Nawet w hutnictwie pla- 
nuje się budowę mniejszych zakła 
dów obsługujących miejscowe po- 
trzeby Transkaukazji czy Syberii 
środkowej, pracujących na złomie 
i odpadkach. 

+» 

Tak przedstawiają się wytyczne 
rozwoju przemysłu sowieckiego w 
planach trzeciej pięciolatki. Do- 
dać jeszcze należy, że produkcja 
rolnicza wartościowo wzrosnąć 
ma o 53% (do 30.2 mildr. warto- 
ści). Pod tym względem również 
plan II-ej pięciolatki został wyko- 
nany zaledwie w 3/4 i, jak się zda 
je istnieje świadomość znacznych 
utrudnień w rozwoju rolnictwa. 
Zresztą sądzić wolno, że przemysł 
czy to' chemiczny, czy maszynowy 
jest zbyt zaabsorbowany pracami 
w innych dziedzinach  (zbroje- 
nia!), by mógł zaopatrzyć dosta- 
tecznie rolnictwo. Słusznie — jak 
się zdaje — domyśla się p. A. 
Piotrowski („Polityka Gospodar- 
cza“), że, jeśli się nie podaje da- 
nych o produkcji traktorów, wi- 
docznie fabryki traktorów, jak to 
się już działo w r. 1937 i 38, ogra- 
niczą produkcję dla rolnictwa, 
gdyż trzeba wytwarzać czy to czoł 
gi, czy traktory artyleryjskie. 

Tak więc nowy plan pięciolecia 
oznacza się raczej wstrzemięźliwo 
ścią w przewidywaniu rozwoju 


ponią, Syrią, Sjamem, Mandżurią, | produkcji i niech nam wolno bẹ- 
Kolumbią, Meksykiem i Wenezue-| dzie przytoczyć zdanie wspomnia- 
lą) posiada Polska bilans dodatni. | nego autora, który uważa, że tem- 
Wszystkie inne wykazują w sto- | po, wzięte w III-ej pięciolatce wy 
sunku do Polski nadwyżkę przy-| daje się bardziej realne niż w 
wozu, w wielu wypadkach (Stany | I-ej. Umyślnie cytujemy głosy 
Zjednoczone, Argentyna) bardzo, pisma, które trudno posądzać o 
znaczną, zbytnią sympatię do Sowietów. 


zarysach nie powinny już ulec zmia 
nie. 

To też najbardziej bodaj inte- 
resującą sprawą jest nie tyle Sat 
problem kanałów, ile problem pla» 
nów, które tą drogą pragnie Rze- 
sza zrealizować. 

Plany te dotyczą zagadnień wee 
wnętrznych i zewnętrznych. 

Wewnętrzne — to ułatwienie 
rozprowadzenia surowców po kra. 
ju — ułatwienie przewozu węgla 
do Bawarii i Austrii, rozwiezienia. 
z południa rudy oraz ułatwienia 
w transporcie innych surowców, 
jak drewno, minerały, potanienie 
przewozu kosztownych syntetycz= 
nych materiałów pędnych. Ubocz» 
nym produktem budowy drogi 
wodnej ma być budowa 40 elek- 
trowni, obsługujących Niemcy põ- 
łudniowe. 

Oczywiście, odpowiednie prze” 
sunięcia w przemyśle, związane 
z nowym szlakiem komtunikacyj: 
nym i przebudową sieci elektryfi. 
kacyjnej mają nie tylko znaczenie 
gospodarcze, ale również — stra” 
tegiczne. 

Niewątpliwie jednak ważnieje 
szym dla Rzeszy problemem, jest 
droga ekspansji na 
wschód, 

Na ten temat pisał niedawne 
„Vólkischer Beobachter“: 

„Dziś handel zamorski i gospodar 
ka światowa wydaje się, przynaja 
mniej dla „autorytatywnych'” państw 
Europy tracić swą tak długo utrzy= 
mywaną wielką doniosłość. (Wobea 
bojkotu w Ameryce i kontrakceji 
Anglii! — uwaga Red). Szuka się 
obecnie z motywów darczo+ 
zbrojeniowych (szczerze! — Redy 
bliższych rynków zbytu i źródeł aw» 
DOWĘÓW:= su Stąd powstaje tendemojm 
do tworzenia wielkich obszarów go 
spodarczych, co stanowi zwrot ed 
handlu zamorskiego do przestrzeme 
wie rozszerzonej gospodarki aratta 
mętrznej”, 


I dalej — „Beobachter“ wyja. 
śnił, że obszar Dunaju stanowi 
„maturalny obszar uzupełniający, 
wielko - niemieckiej Rzeszy, = 

‘Obszar uzupełniający“ stanowić 
mają wszystkie kraje bałkańskia 
wraz z Grecją i Turcją. Bogactwo 
Rumunii i Jugosławii, żelaza, 
miedź, ołów, bauksyt, chrom, am- 
tymon, bizmut przyciąga uwagę 
Rzeszy. Jeszcze bodaj większe zna 
czenie ma nafta rumuńska. Węs 
gry już dziś dostarczają Niem. 
com nieco bauksytu. W Bułgarii 
zaczęła się już eksploatacja rud 
żełaznych. 

W dalszym ciągu — zboża | to 
śliny oleiste, forsowana przez 
Niemcy w Rumunii | Bułgarii upra. 
wa soji — oto dalsze podniety do 
ekspansji w tym kierunku. 


Oczywiście, w planach hitlerow= 
skich ekspansja ta (zresztą wyra* 
ża to dobitnie „Beobachter*) słu. 
żyć ma również celom wzmocnię= 
nia niemieckiego potencjały wojen 
nego. 

I, choćby z tego powodu pañ- 
stwa pokojowe nie mogą zwlekać 


z upartym, planowym  przęciwa 
działaniem. 


Widzimy z powyższego, fak 
wszystkie, nawet najbardziej „nie. 
winne" plany gospodarcze służyć 
mają w pojęciu hitlerowców ©e- 
lom zaborczo - wojennym. 


Wpływy i wydatki 
budżetowe 


Tymczasowe zamknięcia rachtme 
ków skarbowych za mies, kwiecień 
r. b., t. j. pie miesiąc okresu 
budżetowego 1939/40, do- 
chody w kwocie 203.359 tys. zł. i wy- 
datki 202.896 tys. zł., nadwyżka do- 
chodów nad wydatkami wynosi s8- 
tem 463 tys, zł, 

W porównaniu z wynikami kwiet- 
nia 1938 r. dochody budżetowe są 
wyższe © 1.438 tys. zł, a wydatki 4 
3.460 tys. zł, 

Wzrost wpływów skarbowych nas 
stąpił w podatkach bezpośrednich 1 
monopolach, natomiast obniżyły się 
wpłaty przedsiębiorstw p 
wych, mianowicie wpłaty te wynosi- 
ły w kwietniu 1938 r. 9.270 ty: zł, 
podczas gdy w kwietniu r, b. wyno- 
szą zaledwie 2.225 tys. zł, w czymi 
wpłata zjednoczonych fabryk 
ków azotowych w Mościcach í Cho- 
rzowie — 500 tys. zł, 


ną 


Płonący Daleki Wsch 


mesma Sty. 


Japończykom wiedzie sie coraz gorzej w Chinach 


Japonia miała specjalne zadania 
dywersyjne na Dalekim Wschodzie 
w razie wybuchu działań wojen. 
nych w Europie, Berlin i Rzym li- 
czyły na to, że dywersją japońska 
zagrozi Anglii į Francji ha Pacy* 
fiku i odciągnie częściowo ich t- 
wagę i siły na ten teren. Tymcza. 
sem Japonia ugrzęzła na dobre w 
Chinach, zwycięstwa pierwotne nie 
dały efektu, obecnie zaś Chińczy- 
cy przechodzą z kolei do ofensywy 
į odnoszą sukcesy Decyzja USA 
przerzucenia floty wojennej ame- 
rykańskiej na Pacyfik szachuje Ja- 
ponię, gdyż posunięcie to oznacza, 


kilkadziesiąt, czy więcej kilome- 
tór, nie osiągnęli jednak przez ten 
czas ani jednego poważniejszego 
sukcesu. Od początku kwietnia br, 
zaczęła się ujawniać na wszyst- 
kich frontach wzmożoną ruchli- 
wość wojsk chińskich. Stopniowo 
Chińczycy odbierają liczne ważne 
punkty strategiczne, zadając Ja- 
pończykom bardzo poważne stra- 
ty. Aktywność wojsk chińskich naj 
silniej przejawia się wzdłuż linii 
kolejowej Hankou — Kanton, co 
stanowi poważną groźbę dla do- 
tychczasowych pozycyj japońskich 


na tym froncie — pozycji zdoby: i 


iż U. S. A. obejmuje straż na Da. | tych po długotrwałych i krwawych 


lekim Wschodzie w. zastępstwie 
Angl}; i Francji, 
Upadek Hankou į Kantonu, we- 


dług przewidywań japońskiego do. 


wództwa wojennego w Chinach, 
miał stać się zwrotnym motmen- 
tem w akcii zdobywczej. Spodzie- 
wano się załamania ducha w sze. 
regach armij chińskiej, dysonan- 
sów wśród kót kierowniczych Rzą 
du chińskiego, próśb o zaprzesta- 
nie działań wojennych — słowem | 


tak decydujących zmian w ogól- mausa 


nej psychice i akcji Chin, że Japo- 
nia miała by, jako zwycięską stro- 
na, dyktować warunki pokoju u 
jarzmionym Chinom. 

Istotnie, po upadku Hankon i 
Kantonu zaszły w Chinach decy- 
dujące zmiany, ale w innym kie- 
runku, niż się Japończycy spodzie- 
wali. Cały naród zjednoczył się 
jeszcze bardziej, niż przed tym 
przeciwko najeźdźcy, a armia chiń 
ska, w poczuciu swej rosnącej si- 
ły, mimo licznych niepowodzeń i 
mimo okupacji prawie połowy 
kraju przez armię japońską, Za- 
częłą stawiać Japończykom coraz 
silniejszy opór. W konsekwencji 
od października roku ubiegłego 
do kwietnia b. r. Japończycy zdo. 


| walkach — i niweczy plany japoń 
skie połączenia frontu centralnego 


(Hankou) z południem (Kanton). 
Na froncie centralnym Chińczy- 
| cy zajmują bardzo: silne pozycje 
na północ i południe od Jangtse 
(prow. Hupe), gdzie obecnie, poza 
silnymi oddziałami partyzanckimi, 


skoncentrowanych jest 30 dywizji | 


(dywizja = 12 tys. żołnierzy) pod 
dowództwem zwycięskiego gen. 
Li-Cung-Żena na PRZE od Jang- 


Niespełna 800 kilonietrów, jakie | 
dzielą daleko-wschodnią AS 
bazę lotniczą we Władywostoku 
od najbardziej uprzemysłowionych 
punktów Japonii, stanowią dla 
wyspiarskiego kraju grożbę, z któ 
rej rozmiarów Japończycy dosko- 
nale zdają sobie sprawę. Mocno 
ufortyfikowany kraj nadmorski 
į nadamurski, są bazą operacyjną 
i wyjściową dła armii Dalekiego 
Wschodu, niezależnej od zaplecza 
właściwej Rosji i utrzymywanej 
stale w pogotowiu wojenym, 

Alarmy wojenne miały znaczenie 
dopóki Japonia nie ugrzęzła w 
Chinach. Dzisiaj są one raczej dy- 
wersją polityczną, którą Rząd ja- 


Jali się posunąć gdzie niegdzie o poński podejmuje albo dla celów 


Rasizm włoskich 


W Rzymie odbyło się specjalne 
posiedzenie włoskiej Rady Mini. 
strów, poświęcone wyłącznie za- 
gadnieniom kolonialnym. Wśród 
szeregu projektów: dekretów į u- 
chwał, wysuwa się bezsprzecznie 
na pierwszy plan projekt dekretu 
z mocą prawa © sankcjach kar- 


nych w stosunku do europejczy- 


ków, zamieszkałych we włoskich 
posiadłościach afrykańskich, prze- 
kraczających przepisy o ochronie 
rasy. Ta uchwała jest dalszym cią 
giem dekretu — prawa, uchwalo- 
nego przez Radę Ministrów w dniu 
9-ego stycznia 1937 r. oraz posta- 
nowień Najwyższej Rady Faszy- 
stowskiej z października 1938 r. 
Dekret, w związku z rządową po- 
lityką osadniczą į faktem, że co- 
raz większa jlość Włochów osiedla 
się na stałe w koloniach, ma na 
celu zniszczenie w zarodku wszel 
kich prób współżycia rodzinnego 
pomiędzy ludźmi różnych ras. De- 


mieszańców: 


| kret nie dotyczy wyłącznie wio. 


chów, lecz rozciąga swoją moc 
prawną na wszystkich białych (na 
leżących do pnia europejskiego). 
mieszkających we włoskich posia- 
dłościach afrykańskich, Poza usu- 
nięciem z kolonii, dekret przew:- 

duje ostre kary do pięciu lat cięż- 
kiego więzienia: za współżycie 
z tubylcami (do których są zati- 
czeni również Arabowie i Zydzi, 
Arabowie z czterech prowincji F- 
bijskich, wcielonych administra- 
cyjnie do metropolii, nie mają 
prawa zawierania związków mal- 
żeńskich z Włochami, nawet po- 
siadając obywatelstwo włoskie, 
Dodać tu należy, że fakt przyzna- 
nia obywatelstwa włoskiego nie- 
wielkiej grupie Arabów libijskich, 
wprowadził do prawodawstwa 


Italii, nieznany uprzednio rozdział 
pojęć „narodowość“ i „obywatel- 
stwo', 


uUnińska „Joanna d'Are', Juan-Czan, podobno zginęła niedałeko 


Jezou. Na zdjęciu Juan-Ozan udziela wywiadu korespondentom 
prasy zagranicznej. 


pe; 10 silnych dywizji na północ linii Pekin — Czangsza — Kanton 


osi w północnej części prow. Hu- | łudniowy zachód od Kinkou, na 


od jeziora Tungtin, pomiędzy Szih- l i dalej na poludnie wzdłuż rzeki 
szou a Inczeng, i przeszło 60 dy- | Siang, wpadającej do jeziora Tung | iotów japońskich. 
wizji na południe od Jangtsekian- i ting. W kierunku na północo-Za- 


którym przed niedawnym czasem 
udało się w tym rejonie podpalić 
na lotnisku w Ingczeng 12 samo- 


Zgromadzenie 60 dywizji (720 


gu, od jeziora Tungting na zacho. chód od Hankou Japończycy zaj- | tysięcy Żołnierzy) na wspomnia- 
dzie do jeziora Pojang na wscho- | muja pozycję w pobliżu Aniu nad 
dzie. Na tym froncie rzeki Jang- | rzeką Han, w której górnym bie- 
tsę Chińczycy rozpoczęli już silne gu znajduja się silne bazy chiń- 
ataki ną wschód od Iczang. (ok. | skiej w Siangjang į Fanczeng, Na 
650 kim. w dół rzeki do Hankou) | tini; Antu — Hankou działają bar. 
na drodze do Hankou oraz na po-dzo silne oddziały partyzanckie, 


| 


Antyjapońskie demonstracje w Chinach. 


dapońska piechota 1» marszu. 


| 


wewnętrznych, jak to było w roku 
uoiegiym, albo też dia celów uzgo- 
dnionej taktyki z osią Berlin — 
Rzym. 

| W czerwcu ub. roku, kiedy ak- 
cja wojsk japońskich Ww. Chinach 
utknęła na martwym punkcie i kie- 
dy termin zdobycia Hankou znów 
został: odłożony, w większych mia 
stach Japonii rozplakatowano 0- 
dezwy, nawołujące do wojny z So 
wietami: 

„Narodzie japoński“ Bądź g0- 
tów do wojny z Sowietami. Aby, 
"astatecznie rozstrzygnąć zagad- 
nienie chińskie, trzeba poskro- 
mić czerwoną Rosję. , Skoncen- 
trajemy wszystką naszą uwagę 
i wysiłki na czerwonej Rosji S0- 
wieckiej. Sowiety są naszym za. 
wziętym wrogiem, bardziej za- 
ay niż Wielka Brytania". | 


n.'12 lipca ub. roku wybuchł 
AEC: pograniczny pod Czang- 
kufetg na pograniczu koreańskim. 
Wojska japońskie podjęły szturm 
na pozycję górską nad jeziorem 
| denie Brak komunikatów o incy- 


a W or 


dencie. był bardziej wymowny 
jod jakichkolwiek wiadomości. 
i Wzgórze Czangkufang zostało w 
| rękach Rosjan, lotnictwo sowieckie 
bombardowało tereny koreańskie. 
Trzeba było więc czym prędzej 
likwidować zajście, by nie prze- 
obraziło się ono w wojnę długo- 
trwają, absorbującą, gdyż na dwa 


fronty nie jest Japonia w stanie 
walczyć. 

Ostatnio dało się znów zaobser- 
wować pewne zaostrzenie stosttn= 
ków pomiędzy Japonią a Sowieta- 
mi. 

Kością niezgody pomiędzy Japo 
nią a Sowietami stanowią nafto- 
we tereny Sachalinu, które leżą 
całkowicie w północnej, t. j. rosyj- 
skiej części wyspy. Tereny te, któ. 
re od roku 1905 były zupełnie mie- 
znane, mało znaczą dla kraju, 
który posiada kopalnie Baku i 
Grożnego, posiadają one nato- 
miast wielkie znaczenie dla Dale- 
kiego Wschodu, biednego na ogół 
w naturalne oleje (poza lndone- 
zją), specjalnie zaś dla Japonii. 

Niewątpliwie Japonia postawi- 
ła by dużo na kartę, by zagarnąć 
cały Sachalin, którego część tak 
pochopnie oddała w Portsmouth 
w roku 1905, nie wiedząc nic o je- 
go źródłach naftowych i ażeby 
w ogóle uwolnić się od nad wy- 
raz niewygodnego sąsiedztwa So- 
wietów ma Dalekim Wschodzie, 
na tę jednak rozgrywkę kierowni- 
cze koła wojskowe Japonii nie 
zdecydują się ani dziś, gdy armia 
japońska osłabiona jest wojną z 
Chinami, ani w najbliższej przy- 
sziości, zbyt dobrze bowiem zdają 
sobie sprawę z tego, że żołnierz 
japoński nie może się zmierzyć 
żadną armią zachodnią. 
Sowiecki Daleki Wschód, które- 


+ 
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nym odcinku pomiędzy jeziorami 
Tungting Pojang pozwoliło 
Chińczykom osiągnąć bardzo po- 
ważne sukcesy. Według ostatnich 
wiadomości Chińczycy zajęli bar. 
dzo ważną pozycję strategiczną 
na jeziorze Tungting (120 kim, 
dług., 100 kim szer.), wybijając do 
nogi znaczny garnizon japoński. 
Dzięki temu udało się Chińczykom 
podejść na wschód od tego jezio- 
ra do miasta joczow, leżącego na 
linii Hankou — Kanton, i zająć 
ważne pozycje strategiczne na 
wzgórzach, okalających to miasto, 
W ten sposób Chińczycy zdołali 
powstrzymać napór _ Japończyków 
na południe, przez co udaremnili 
plany japońskie połączenia frontu 
centralnego z południowym oraz 
zapobiegii zajęcia Czangsza, bar- 
dzo ważnej stacji kolejowej na po- 
łudnie od Hankon w kierunku na 


| 


Japonia i $owiety 


go utratę ledwie by odczuł sowiec- 
ki system gospodarczy (poza ko- 
palniami złota oraz bogactwami 
futrzanym na terytorium na 
wschód od Jeniseju) posiada dla 
Japonii wielkie znaczenie, ale aby 
go zdobyć należało by prowadzić 
długo i nade wszystko niepewną 
wojnę, Dlatego też wszelkie wo- 
jenne grożby Japonii wobec So. 
wietów można uważać za dywer- 
sję w interesie osi lub teź jako 
narzędzie wewnętrznej propagėn- 
dy. 


Do płazów, ulubionych w lite- 
raturze, należą bezsprzecznie Sa- 
lamandry. Owiane legendami, sym 
boliczne, tajemnicze, zapełniają 
karty niejednej książki. Co to są 
te salamandry? Długość typowej 
sałatmandry plamistej dochodzi do 
30 cm. Spędza ona całe życie na 
lądzie, a do wody udaje się jedy- 
nie w celu urodzenia potomstwa. 
Zimę spędza skupiona w licznej 
gromadzie w wykrotach i zagłę- 
bieniach gruntu lasów górskich. 
Z nastaniem wiosny opuszcza swe 
kryjówki poszukując pokarmu, 
składającego się z ślimaków i 
dźdżownicsPrzy sprzyjających wa 
runkach może pożreć bardzo wie- 
le pokarmu na raz, potem zaś zno 
si nawet kilkutygodniowy post. 
W Europie żyją trzy odmiany sa- 
lamandry plamistej, różniące się 
między sobą jedynie ubarwieniem 
skóry, W Polsce znachodzimy for. 
mę typową, u której na czarnym 
tle występują szeregi jaskrawo 
żółtych lub pomarańczowych 
plam. Tak ubarwiona salamandra 
żyje w całych Karpatach, poja- 
wiając się na wysokości, docho- 
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" Przewóz broni dla wojsk chińskich, 


Kanton į stolicy prowincji Himas, 
głównego środka produkcji anty. 
monu w Chinach. 

Działalność lotnictwa chińskiegą 
przy współudziale armii na odcine 
ku Jeziora Pojang į przygotowanią 
do kontrofensywy na linii Hangi 
czou — Szanghaj, łącznie 28 
wspomnianą akcją dokoła jeziora 
Tungtin, wskazują na dążenie 
Chińczyków do wyparcia Japoń 
czyków na lewy brzeg Jangtse; 
kiangu, co w konsekwencji pozwa 
Bło by im również zlikwidować 
akcję Japoczyków na froncie po” 
łudniowym dokoła Kanton, 

Na froncie północnym, gdzie J% 
pończycy umocnieni są najsilniej, 
dzięki całkowitemu opanowanig 
lini kolejowych, ciągle trwa bars 
dzo silna akcja partyzantów, któ.. 
rzy z godną podziwu nieustraszo= 
nością, ruchliwością 1 zręcznością 
bez przerwy niszczą linie kolej% 
we, mosty, przewody telegraficz= 
ne oraz wycinają mniejsze garni. 
zony wojskowe. Tu ostatnio, ra 
linii lunghajskiej, dała się zaot- 
serwować akcja regularnych wojsk 
chińskich w kierunku na Kaifeng, 

Jak widać z powyższych zesta« 
wień sytuacyjnych na froncie chiń 
skim, bieżący okres wojny jest 
wybitnie niepomyślny dła Japoń 
czyków i, być może, Chińczycy 
mają rację, twierdząc, że rozpo. 
czyna się nowa faza wojny — fa” 
za niepowdozeń japońskich. Nie 
znaczne Są jeszcze, coprawda, 
sukcesy Chińczyków, ale sam j 
fakt, że powoli inicjatywa prze. 
chodzi w ich ręce, i że Japońtrycy 
nie mogą się od wielu miesiecy 
pochwalić żadnym poważnym suk. 
cesem, jest dużym minusem dis 
armii japońskiej i jej prestłżu. 


Salamandry 


Co wiemy o tych legendarnych płazach 


dzącej do 1.000 m. Granica, do 
której schodzi na niż, nie jest do- 
kładnie określona: widziano ją raz 
w okolicy Zamościa, į kilka razy 
koło Krakowa. Zjawiskiem chae 
rakterystycznym dla salamandry 
jest jej masowe występowanie na 
pewnych niewielkich obszarach, 
podczas gdy niewiele dalej nie 
ima płazów zupełnie. Salamandra 
czarna, nieco mniejsza od płamie 
stej, jest formą wysokogórską, 
spotykaną jedynie na obszarzę 
Alp. Jej młode rodzą się już prze: 
obrażone, zdolne od razu do Żye 
cia na lądzie. Salamandra olbrzy: 
mia jest natomiast największym 
spośród żyjących obecnie płazów. 
Zwierzę to dochodzi do półtora 
metra długości, żyje zaś w gófe 
skich potokach Japonii, gdzie mi 
mo oddawania mu czci boskiej 
jest zawzięcie niszczone í bliskie 
zupełnej zagłady. Podczas ziimó+ 
wego snu wszystkie gatunki salą 
mandr wraz z młodymi okazami, 
które już po przeobrażeniu się 
opuściły wodę, drętwieją, aby 


ocknąć się dopiero na. wiosnę. 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P, 


Kio mistrzem? Kto spadnie? Kto awansuje? 


| Sytuacja w R.P.A.W.60.2.P.N. w dalszym 
tiągu niejasna 


Mimo kończących się mistrzostw | zie żarowi 


R. P. A. sytuacja pozostaje nadal 
niewyjaśniona, Frapujące pytanie 
— kto zostanie mistrzem Podokrę 
gu Robotniczego, pozostaje, nara- 
zie, bez konkretnej odpowiedzi! Je 
szcze tylko 2 tygodnie dzieli nas 
od zakończenia mistrzostw a spra 
wa mistrza pozostaje nadal otwar 
tą i wszelkie przepowiednie na ten 
temat stać się mogą nuieścisłe, 
Niewątpliwie, najwięcej szans 
posiada Sarmata, znajdującą się w 
tej chwili na czele tabeli, posiada- 
jąc 18 pkt. Wprawdzie pozostało 
jej jeszcze do rozegrania 2 mecze 
z Marymontem i Elektryczność, 
ale winna ona wyjść zwycięsko, 
zwłaszcza ze słabą Elektrycznoś- 


= Następną pozycję zajmuje Gwia 
uda z 18 pkt. Czy wygra, pozostał 
jej do końca mecz z Marymoniem 
trudna jest na to odpowiedź. Jeśli 
sądzić po ostatnich meczach, przyj 
dzie jej to z wielką trudnością. 
Poważnym konkurentem do ty- 
(utu mistrzowskiego jest Żar, któ- 
ry może zdobyć jeszcze 2 punk- 
ły na Marymoncie! Tylko w 
tym wypadku Zar zdobędzie mi- 
strzostwo, gdyby Sarmata i Gwia- 
ula pozostały z dotychczasową ilo- 
kia punktów — co jest raczej nie- 
możliwe! A więc w najlepszym ra- 


„B“ ŁOZPN ubiegłego tygodnia 
przyniosły sportowi robotniczemu 
miłe niespodzianki. „Widzew“ 
odniósł rekordowe zwycięstwo 
lad Bar-Kochbą w stosunku 12:0, 
m6 łódzki TUR jednocześnie o- 
debrał dotychczasowemu leadcro- 
Wi mistrzostw Sokołowi jeden 
punkt, remisując w stosunku 1:1, 
Wten sposób robotnicza drużyna 
Widzewa objęła zdecydowanie 
prowadzenie w mistrzostwach 


„grozi*  wicemistrzo- 
stwo. 

Marymont z 11 pkt. utrzyma 
swą średnią pozycję. Podobnie nie 
grozi spadek do kl. B — Turowian 
ce. Groźba ta jednak wisi nad te- 
gorocznymi ousiderami Skrą I b., 
Elektrycznością i Drukarzem. Pe- 
wnymi kandydatami, niemal są 
Drukarz i Elektryczność, nato- 
miast Skra I b, gdyby jeden mecz 

wygrała pozostaje w kl. A — to 
nie jest nie niemożliwe? 

Jak więc widzimy, dać dziś odpo 
wiedź kto zdobędzie mistrzostwo 
i kto spadnie, jest prawie że nie- 
możliwe. 

Biorąc zaś pod uwagę, że w b. 
roku spadają 3 kluby, odpowiedź 
jeszcze staje się trudniejsza. 

Na zakończenie nałeży nadmie- 
nić, że nie ma jeszcze wszystkich 
weryfikacji mistrzostw juniorów, 
których nie rozegranie minimum 
powoduje automatyczny spadek 


drużyny z kl. A do B — klasy. 


A. teraz, kto posiada najwięcej P. 


szans wejścia do klasy A? 
Najpoważniejszym kandydatem 
jest Hopoel N. Dwór, mając «2 so 
bą depcących mu po piętach ZZK. 
Pruszków i TUR. Błonie. 
Najbliższe tygodnie dadzą juz 
konkretną odpowiedź. 


czele tabeli 


w rozgrywkach p, n. Łodzi 


Rozgrywki o mistrzostwo klasy | swej 


grupy: Tabela rozgrywek 
klasy „B“ przedstawia się nastę- 
pująco: 


g. pkt. st. br. 
1. Widzew 8 13 33:10 
2. Sokół=Łódź 8 12 31:12 
3. Boruta 8 10 17:10 
4. TUR. 8 8 17:14 
5. Makabi 8 8 10:15 
6. Sokół— 

Tęów 8 7 T:15 
7. Hakoóach 8 6 11:15 
8. Bar-Kochba 8 0 8:43 


Mistrzostwa Łodzi 
"w szczypiorniaku 


W ubiegłym tygodniu w roz- 
mywkach o mistrzostwo Łodzi w 
tzypiorniaka drużyna TUR-a 
wyciężyła IKP w stosunku 7:2 
(31), zaś zaś leader mistrzostw ŁKS 
memisował ze Zniczem 4:4. 

Tabelka mistrzostw po uwzlę- 

wyników ostatniego ty- 
pdnia wygląda następująco: 


gier pkt. stosunek 

bramek 
1. ŁKS. 6 H 60:14 
2. TUR. 6 19 48:19 
3. Znicz 6 7 30:23 
4. Wima 5 3 15:27 
5. Makabi 6 3 1:47 
6. LK.P- 5 0 14:50 


R.K.$. TUR Pabianice 


wznawia swą działalność 


Po jednorocznej bezczynności RKS 
TUR — Pabjanice wznawia swą 


l „Wolnoć Welnowiet 


16 „opr Chorzów Ill 


| 

| Drużyna „Wolność“ Chorzów III 
miia w Wełnowcu, gdzie zmierzy 
księ w meczu o mistrzostwo klasy 
B* IL R. P. A. z tamt. R. K. S. 
Wolność", 

Zawody te wygrała zasłużenie w 
| itosunku 4:2 drużyna gospodarzy, 
którzy wykazali więcej zgrania i o-| 
Mnowania. 


działalność, Zreorganizowano sekcję 
piłki nożnej, zgłaszając drużynę do 
mistrzowstw ŁOZPN, przeprowadzo- 
no rejestrację członków. 

Na odbytym ostatnio ogólnym ze- 
braniu członków wybrano nowy Za- 
rząd w składzie: przewodniczący, — 
Olasek Zenon, wiceprezes I — Ka- 
miński Roman, wiceprezes II — Pa- 
procki Antoni, Nowicki Czesław — 
sekretarz, skarbnik — Urbankiewicz 
Stanisław, Boncier Alfred i Karbo- 
wiak Władysła 7 — członkowie. 

Delegacja nowowybranego ' Zarzą- 
du złożyła wizytę u tow. A. Szczer- 
kowskiego, wiceprezydenta. miasta, 
ispotykając się z pemym  zrozumie- 
niem potrzeb sportu robotniczego. 


R.K.$. „Gwiazda” Borki 
na F.0.N. 


R, K, S. „Gwiazda“ Borki złoży- 
ła na F. O. N. kwotę zł 15. Złoże- 
nie tej kwoty przez klub, który się 
stale boryka z trudnościami ma- 
terialnymi ma swój wyraz i uzna- 
nie, 


Str... 


RAS Napid“ Murkci Re 


C l S o nA 


RKS „Wolność Katowice Il 
4:2 


R. K. S. „Wolność“ Katowice IN 


prezentacje W.0.Z.P.N. i R.P.A. 


zmierzą swe siły 


Jak się informujemy, z wiary- 


W najbliższym czasie podamy 


gościł u siebie na własnym boisku | godnego źródła, w dniu 10 czerw-| bliższe dane tyczące się tej im- 


najsilniejszą drużynę klasy „B* 


ca b. r. na boisku „Skry* 


R. K. S. „Naprzód'* Murcki, z któ-j dzie się mecz p. n. pomiędzy re- 


rą rozegrała mecz z cyklu o mi- 
strzostwo Śl. R. P. A. Po bardzo 
ładnej i zajmującej grze zasłużo- 
ne, chociaż niezbyt wysokie, zwy- 
cięstwo odniosła drużyna Murek. 


Żar-Skra ib 
1:0 


Mecz o mistrz. kl. A. RPA. 


Niespodziewanie dla wszystkich | czerwca, 


„Gwiazda': odniosła w ub. sobotę 
na boisku Skry wysokie i zasłużo- 
ne źwycięstwo nad słabą, w dniu 
tym, grającą Turowianką. 

Przez cały czas, wybitnie prze- 
wagą po stronie po stronie zwy- 
cięzców, jedynie momentami Tu- 
rowianka gościła pod bramką 
Gwiazdy. 


Sytuacja w Śl. R.P.A. 


Stan tabeli mistrzostw Si. R.P.A. 


NLASA A. 
r zt. st, bi 
1 RK.S. „Sila“ Giszowice 10 18: 2 33:6 
22. „ „TUR“ Szopienice 10 14: 6 33:14 
3. „. Gwiazda“ Borki 9 12: 6 22:12 
4, m. „Siła* Janów 9 10: 8 18:16 
5. 1 R.K.S. Nowy Bytom 10 8:12 18:22 
6. R.K,S, Wielkie Hajduki 9 4:14 9:27 
KLASA B 
s st. br 
1. RK.S. „Naprzód“ Murcki 7 12: 2 a 
2. „» „Womnosċ“ Wen. 7 10: 4 19:11 
3. „»  „Naprz,“ Chorz, IH 8 8: 8 15:14 
4. „ „Hapoel Katow, 8 6:10 10:28 
5. 1. R K. S. Katowice B 4:12 8:29 
6. R.K.S, „Wolność“ Kat. III 8 2:14 7:26 


Rozgrywki o mistrzostwo Śl. R. 
A. zbliżają si ęku końcowi, Za 
dwa tygodnie będziemy mieli mi- 
strza. to zostanie najlepszym poł- 
karskim klubem robotniczym Ślą- 
ska i jak ostatecznie ułoży się ta- 
bela? Oto pytania, które coraz wię- 
cej zaczynają nas trapić i na które 
coraz trafniej można odpowiedzieć, 
Znając od szeregu lat pilkarskie ze 
społy robotniczego okręgu śląskie- 
go i po przestudiowanii powyż- 
szej tabeli mogę śmiało twierdzić, 
że mistrzostwo a zaraze mtytuł naj 
lepszego zespołu pilkarskiego te- 
go przemystowego okręgu zdobę- 
dzie R. K, „Sila Giszowiec, która 
prowadzi zdecydowanie mając nad 
wyżkę 4 pkt. 

Trudniej jest odgadnąć kto upla 
suje się na drugim miejscu, a tym 
samym zdobędziedzie wicemistrzo- 
stwo, Tutaj rozegra się zacięta wal 
ka pomiędzy trzema drużynami tj. 
zeszłorocznym mistrzem „Siła Ja- 
nów, „TUR“ Szopienice i „Gwiaz- 
da“ Borki. Zwycięsko powinien 
wyjść z tego dobry zespół, który 


ostatnio wykazuje bardzo Ej ONE: 


formę — „TUR“, 


Zdobycie mistrzostwa przez „„Si- 
tẹ" Giszowiec można zaliczyć do 
trafnego rozstrzygnięcia i słuszne- 


prezentacjami W. O. Z. P. N. i 
R. P. A. 

Mecz ten pozwoli porównać po- 
ziom obu zespołów. 


odbę- | prezy. 


Jak nas zapewnił kapitan zw. 
R. P. A. do reprezentacji wstawi 
zawodników, po wspólnym poro- 
zumieniu z referentem wyszkole- 
niowym. 


Miesiąc werbunkowy „Skry” 


W czasie od 15 maja do 15-go 
największy w Polsce 
Klub robotniczy, a jeden z naj- 
większych wogóle, Skra warszaw 
ska przeprowadza miesiąc wer- 
bunkowy. 

Przyjmowani w tym okresie no 


wi członkowie zwolnieni będą od 
opłat wstępnych. 

Wszelkich informacji udziela 
sekretariat R. K. S. „Skra“, Oko- 
powa 43/47 tel. 12-20-73 w godz. 
19—21 codziennie. 


Plany kolarzy „Skry” 


Nowe władze Sekcji Kolarskiej 
„Skry W-skiej w osobach tow. tow. 
J. Zawadzki — kierownik, J. Krom 
licki — zastępca, J. Manowski 
sekretarz, J. Wylazłowski —- gospo- 
darz i St. Manowski — kronikarz 
— opracowały kanlendarzyk imprez, 
w których Skra weźmieu dział. 

Najbliższa impreza to mistrzo- 
stwo Klubu na dystansie 100 km. 


W trosce o zdobycie nowych mi- 
łośników kolarstwa Skra organizuje 
w dn, 4 czerwca bieg dla młodzieży, 
na dystansie 50 km. 

Następni kolarze Skry startować 


będą w biegu Dziennika Ludowego 
dn. 19 i 20.VIIY. 

W dn. 10.IX międzyklubowy bieg 
na dystansie 160 km. dla licencji i 
50 km. — dla kart wyśc. 

Wreszcie dn, 1.10. zamknięcie se- 
zont- kolarskiego na dystansie 75 
km, 

Nowe władze Sekcji wzięły się 
odrazu do pracy, kładąc przede- 
wszystkim nacisk na treningi. Obec 
nie Sekcja liczy ponad 30 zawodni- 
ków. 

W miesiącu maju Skra przepro- 
wadzi miesiąc werbunkowy, 


Gwiazda - Turowianka 


Drugi mecz o mistrz. kl. A RPA 


Skra, grającą w b. osłabionym 


go „gdyż drużyna ta to zespół na rozegrany w sobotę zakończył się | składzie, przy większej dozie F%%w4 
prawdę dobry posiadający ambi- mało przekonywującym  zwycię- ścia mogła mecz wygrać, 
cję, opanowanie techniczne kun- | stwem, Żaru. 


Chcesz poznać piękno 
okolic Warszawy... 


sztu piłkarskiego, mający szybkie 
i wytrzymałe tempo gry i co naj- 
ważniejsze grający bardzo spokoj- 
nie i „fait. 

Bliżej zapoznamy czytelników z 
drużyńą Giszowca po zdobyciu o- 
cjalnym tytułu mistrza, 

Trudniej sytuacja przedstawia 
się w kłasie „B*, Wprawdzie „Na 
przód“ Murcki kroczy na czele, je- 
dnak widzimy depcze mu po pię- 
tach doskonały i ambitny zespół 
„Wołlność* Wełnowiec. Tutaj wal 
ka jest bardziej zacięta, gdyż cho- 
dzi nie tyłko o zdobycie tytułu mi- 
strza lecz również o awans do kla 
sy „A”, 

Dalsze drużyny to zespoły wy- 
równane. 

Na razie, wszystkie rozważania 


przyniosą nam 


ARS „Siłę: Giszowiec zwycięża RKS „Gwiazda Borki 


w stosunku 3:0 (2:0) 


W Giszowcu odbył się mecz piłki 
nożnej o mistrzostwo ŚL R. P A. 
pomiędzy wyżej  wymienivnyrmi 
drużynami. Po bardzo ładnej i spo- 
kojnej grze zasłużone zwycięstwo 
odniosła więcej rutunowana druży- 
na „SILA“. Gra była prowadzona 
w szybkiem tempie, którego nie 
wytrzymała drużyna Borków. 
Bramki dla zwycięsców zdobyli 
Gansiniec Alfred 2 i Junger 1. 

Sędzia tow. Trzęsimiech miał ła- 
twe. zadanie, gdyż obydwie druży- 
ny grały bardzo „fair“ 


Pod tym „asłem R. K. S$. Elek- 
tryczność organizuje w każdą nie 
dzielę i święta wycieczki kolar- 
skie. 

Z rozpoczęciem Się sezonu, Sek- 
cja przyjmuje zapisy kolarzy - za 
wodników jak i turystów. 


Szczegółowych informacji «© 
dziela sekretariat RKS, „Elłek- 
tryczność* W-wa, Elektryczna 1 
m. 42 — codziennie godz. 11—15, 
wtorki i piątki godz, 19—20. 

Zapisy tylko osobiście. 


RKS Katowice-MTV Mysłowice 3:0 


Wszystkie kluby niemieckie Gór] się odbyć pomiędzy drużyną nie- 
są teoretyczne, a najbliższe dni|nego Śląska wystąpiły ze Sląskie- | miecką M. T. V. Mysłowice a I R. 


rozstrzygnięcie i| go Okręgowego Związku Piłki Rę- 


K. S. Katowice został zweryfiko- 


cznej. Wobec tego mecz o mistrzo- | wany walkowerem dla drużyny ro- 


„STR“ | stwo ligi ŚL. O. Z. P. R., który miał | botniczej, 


Slązacy w gościnie w Łodzi 


W Zielone Święta w Łodzi go- 


W drużynie wystąpił znowu poļ ścić będą w tamtejszych robotni- 
dłuższej przerwie znany bramkarz | czych klubach sportowych zespo- 
reprezentant Śl. R. P. A. tow. Wen] ły robotnicze Śląska. Reprezenta- 


dryński, który wykazał bardzo do- | cią 


brą formę. 


piłkarska z Zaolzia 
jeden mecz z reprezentacją 


rozegra 


Ło- 


Drużyną Giszowca, która bezwąt | dzi, drugi na prowincji z jednym 


pienia zdobędzie tytuł mistrza Śl. 
R. P. A. na rok 1939 wykazuje o- 
becnie dobrą formę — mając szyb- 
kie terapo gry 1 opanowanie techni 
czne. Jest to w tej chwili najsilniej 
szy zespół piłkarski robotniczego 


Sląska. | 


R.K.S. „Siła” Janów — 


R.K.S. Wielkie Hajduki 6:2 (2:1) 


Drugi mecz o mistrzostwo Śl. R. 
P. A, odbył się na boisku „SILA“ 
w Ja”owie, gdzie miejscowa „SI- 
Ła' zmierzyła się z drużyną R. K. 
S. Wielkie Hajduki, Spotkanie to 
rozstrzygnął na swoją korzyść 
mistrz Śl. R. P. A., który pokonał 
swego przeciwnika w wysokim sto 
pniu 6:2. Gra stała na wysokim po 
ziomie technicznym, jednak trochę 
za powolna. Obydwie drużyny gra 
ły bardzo spokojnie i ambitnie. 
Bramki dla Janowa strzelili — Gą- 
dzik Ii 3, Gaś i Jaworek i Bywa- 
lec II po 1, Dla gości bramki zdo- 


byli środkowy napastnik i 
łącznik. 

Sędzia tow, Penczek, który nie 
miał trudnego zadania dobry. Wiel 
kie Hajduki, które odmłŁodziły dru 
żynę nie zdołały jednak jeszcze po- 
dnieść jej do należytego poziomu. a 
Należy jednak mieć nadzieję, że 
w niedalekiej przyszłości zespół 
ten będzie poważnym i groźnym 
przeciwnikiem niejednej drużyny 
robotniczej, 

Uważamy, że ambicja dawnych 
tradycji nie zaginęła u graczy 
Wielkich Hajduk. 


lewy 


z R. K. S. Drażyna szczypiornia- 


ka RKS, Katowice zmierzy swe 
siły z łódzkim TUR-em. ŚSzczy- 
piorniści katowiccy wystąpią w 
następującym składzie: Kot, Siis- 
sel, Garber, Kompart, Bossowski. 
Eickelman, Fridman, Klajnert 1. 
Klajnert I, Hanisz, 


Piękny czyn RKS. „Siła“ Trzyniec 


Jak donosiliśmy robotnicze dru- 
żyny piłkarskie Podokręgu Cieszyń 
skiego, aż do chwili załatwienia 
kwestii spornej ze Śl.-O. Z. P. 
postanowiły przeprowodzić roz- 
grywki o puchar ufundowany przez 
Śl. R. S. K-0. 

Obecnie rozgrywki te zostały za- 
kończotie „a pierwsze miejsce zdo- 
była doskonała drużyna R. K. S. 
„Sita“ Trzyniec, zdobywając tym 
samym ufundowany puchar. 

„Siła” dla zadokumentowania 
swoich uczuć patriotycznych po- 
stanowiła zwrócić się do Śl. R. S. 
K, O. aby w zamian zdobytego pu- 
charu oddano jej równowartość te 
goż w gotówce, zaś pieniądze te 
tj. zł 50 „Siłacze“ PRZEKAZALI 
N AOBRONĘ PAŃSTWA. POL- 
SKIEGO ti zł 10 na F. O. N. zaś 
kwotę zł 40 NA POŻYCZKĘ 0- 


BRONY PRZECIWLOTNICZEJ. 
Fakt ten dowodzi, że sportowcy 
robotniczy należycie rozumieją 


N.| sprawę obrony państwa, która im 


nie jest obojętna . 


Nowy Wydział 
WSS. SLRPA. 


W ub. tygodniu odbyło się po- 
siedzenie W, S. S. Śl. R. P. A. na 
którym wybrano po us*qpieniu ze 
stanowiska przewodniczącego tów 
Kićki nowy skład Wydziału. No- 
wy skłąd Wydziaku przedstawia się 
jak następuje: przewodniczący tow 
Miroń — ref. dyscypl. tow. Trzę- 
simiech i sekretarz tow. Sowa. 

Wydział powziął szereg uchwał 
dotyczących spraw  otganizacy|- 
nych, 


Str. 6 


Na szlaku walk o 


Wolność... 


Odczyt prezydenta Łodzi, tow. Kwapińskiego 


Z dużym zainteresowaniem o- 
czekiwała „publiczność łódzka za*- 
powiedzianego przed kilku dniami 
odczytu tow. prezydenta Jana 
Kwapińskiego. Tak osoba prele- 
genta, jak i temat odczytu odsła- 
niający znaczną część życia obec- 
nego prezydenta Łodzi, spowodo- 
wały, że sala zostaia wypełniona 
po brzegi tlumem robotników i in- 
teligencji, Można śmiało powie- 
dzieć, że odczytem swoim prezy- 
dent Kwapiński związał się moc- 
niej z naszym miastem, gdyż mie- 
szkańcy Łodzt rekrutujący się w 
głównej mierze z ludności pracu- 
jącej, zadowoleni są z tego, że na 
czele zarządu miejskiego znalazł 
się człowiek „który całe swoje ży- 
cie od lat najmłodszych poświęcił 
walce o wyzwolenie społeczne kla 
sy robotniczej. Odczyt zobrazo- 
wał najbardziej tragiczny - okres 
tej wałki „t. į. lata pobytu w ka- 
tardze carskiej, 

— Było to w roku 1906 — roz- 
począł swe wspomnienia t. Kwa- 
piński — gdy na terenie Kongre- 
sówki daio się odczuć pewne zala 
manie ruchu rewolucyjngw, Rząd 
carski dziesiątkował szeregi na- 
szych bojowników. Po okresie bo- 
haterskiego „wspaniałego zrywu 
rewolucja dogasała wiosną roku 
1907 otrzymałem z Wydz. Bojo- 
wego P. P. S. polecenie zdobycia 
większej ilości książeczek pasz- 
portowych celem umożliwienia na- 
szym towarzyszom wyjazdu zagra 
nicę. W tym celu uda'em się do 
Częstochowy i skompletowalem 
trzy oddziąły bojowców: w Za- 
wierciu, Częstochowie i Rakowie, 

Tow. Kwapiński rozsnuwa przed 
naszymi oczyma obraz napadu na 
gminę w Wadowicach. Akcja u- 
dała się znakomicie, jednakże w 
czasie odwrotu grupa natknęła się 
na oddział kozaków, Zapadła szyb 
ką decyzja, że wszyscy mają się 
ratować ucieczką, zaś tow. Kwa- 
piński zakryty za giazem i ostrze- 
liwując się, miał wstrzymąc poś- 
cig. Udało mu się też w ciągu 20 
minut zaszachować kozaków, gdy 
jednak zapas xul się wyczerpał, 
został pojmany, nieludzko skato- 
wany 1 osadzony w areszcie w 
Zawierciu. Stan jego był grożny, 
że wezwany lekarz powiatowy dal 
mu tyłko jeszcze 4 dni życia... Na 
szczęście przepowiednia ta się nie 
spełniła. 

Tow. Kwapiński zostaję prze- 
wieziony do więzienia w Piotrko- 
wie, a stąd do Warszawy, do X 
Pawilonu, z którym związana jest 
historia rewolucyjnej Polski. Obro 
ny młodego bojownika, którego 
wiek komisja lekarska określiła na 
lat 19, podjął się mec. Leon Be- 
renson. 

Mówca kreśli ponury obraz X 


Pawilonu, z którego, według okre | 


slenia władz rosyjskich, tylko 10 
proc, więżniów wychodzi żywy- 
mi, Wstrząsająca jest scena, gdy 


GRANO-KINO «5: 


4, 6, 8, 10 


Arcyfilm, który wstrząśnie 
sumieniem 


O kresu drogi... 


Tragedia wielkiego uczonego, 
który chciał pozostać wiernym 
swemu powołaniu... 


Nowa potężna kreacja 
J. JUNOSZY - STĘPOWSKIEGO 
w rol, pozostałych:  Malkiewicz, 
Domańska, Brodzisz, Ćwiklińska, 
,Brodniewicz, T. Wiszniewska. 


pewnego dnia „nad ranem, z Są- 
siedniej celi wyprowadzają na 
stracenie młodego chłopaka, fry- 
zjera z Łodzi, z dzielnicy Zielonej, 
który żegna więźniów gromkim 
okrzykiem:  „Zegnajcie, towarzy- 
sze! Idę na stracenie! Niech, żyje 
Polska Niepodległa!'* 

Nadchcdzi dzień rozprawy są- 
dowej. Po dramatycznym przebie- 
gu zapada wyrok: pozbawienie 
wszystkich praw i kara śmierci 
przez powieszenie. Skazany pro- 
si o śmierć żolnierza, przez roz- 
strzełanie,a nie przez powieszenie. 
Prośba nie odnosi skutku, 

Mija 8 długich niesamowitych 
dni oczekiwania na wykonanie wy 
roku śmierci, Ósmego dnia. wie- 
czorem przybywa adw, Berenson 
z radosną wiadomością o zamia: 
nie wyroku śmierci na 15 lat ka- 
torgi. 

Rozpoczyna się Gehenna wę- 
drówek po carskich więzieniach: 
Jako protest, przeciwko potwor- 
nemu brudowi, robactwu i szyka 
nowaniu więźniów politycznych 
w Arsenale więźniowie organizu- 
ją głodówkę. W odpowiedzi bunt 
zostaje stłumiony „więźniowie roz 
bici na grupy i rozesłani do kilku 
więzień, Tow. Kwafpiński znalazł 
się w Łomży, Tu po pewnym cza- 
sie pada znowu iskra buntu. Wię- 
żniowie zrzucając z rąk dość luż- 
no założone kajdany. Wrzenie zo- 
staje stłumione i większa grupa 
więżniów z tow. Kwapińskim zo- 
staje zesłana do Orła, który ma 
wśród wszsytkich więżniów  bar- 
dzo ponurą sławę, jako miejsce 
specjalnej udręki dla zesłanych. 

W ponurych barwach maluje 
tow. Kwapiński pobyt w tym pie- 
kle, Już w czasie przejmowatia 
więźniów mieli przedsmak tego, 
co ich czeka, Skatowano ich w ta- 
ki nieludzki sposób, że wielu z 
nich musiana odwieżć do szpitala. 
Bito przy każdej sposobności. Wy 
żywienie było nędzne i więźniowie 


byli stale godni. 


— Przykro mi wspominać — 
powiada tow. Kwapiński — o le- 
karzu więziennym, którym był Po 
lak Rychliński. Pastwił się on w 
okrutny i sadystyczny sposób nad 
chorymi. Już dziesięć minut przed 
jego przybyciem do szpitala wię- 
ziennego. chorzy musieli wyjść z 
łóżek i stać „na baczność“, aż na- 
dejdzie, zbada i przepisze lekar- 
stwo, 

Nie pozwalał zdejmować kaj- 
dan nawet ciężko chorym. Gdy t. 
Kwapiński chory na zapalenie 
płuc, mając wysoką gorączkę, pro- 
sił o zdjęcie kajdan, ów lekarz- 
sadysta obrzucił go gradem wy- 


zwisk. 


WRITE UO eaa a En 
Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następu- 
jące apteki: 

Pastorowa — Łagiewnicka 95, Ka- 
hane — Limanowskiego 80, Koprow 
ski — Nowomiejska 15, Rozenblum— 
Śródmiejska 21, Bartoszewski — 
Piotrkowska 95, Czyński — Roki- 
cińska 53, Zakrzewski — Kątna 54, 
Siniecka — Rzgowska 51, Trawkow- 
ska — Brzezińska 56. 


W wolnej Polsce kilka lat temu 
na skutek ogłoszenia pamiętników 
tow. Kwapińskiego, okazało się, 
że ów Rychliński jest zatrudniony 
jako lekarz w szpitalu miejskim 
Kalisza. 

Tow. Kwapiński opowiada 0 
buncie „jaki wybuch w więzieniu 
w Orle. Więżniowie nie mogli już 
dłużej znieść tego potwornego 
stanu rzeczy. W czasie tłumienia 
buntu padło zabitych 9 więźniów, 
zaś 176 rannych. 600 katorźników 
sieczono do krwi rózgami, tak że 


Radio łódzkie 


PONIEDZIAŁEK, dnia 15 maja. 


5.85 Muzyka poranna — płyty. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka — 
płyty. 7.00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka — płyty. 8.00 Audycja dla 
szkół, 8.10 Przerwa, 11.00 Audycja 
dla szkół: „Pawełek w ogrodzie zo- 
ologicznym*. 11.25 Muzyka — płyty. 
11.30 Audycja dla. poborowych. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 
12.03 Audycja południowa. 13.00 Au- 
dycja dla kupców i rzemieślników. 
13.30 „Mieczysław Karłowicz — au- 
dycja muzyczna dla gimnazjów. 
14.00 Pieśni majowe. 14.10 Muzyka 
rozrywkowa. 14.50 Łódzkie wiado- 
mości giełdowe i odczytanie progra- 
mu. 15.00 Teatr Wyobraźni dla mło- 
dzieży: Słuchowisko p. t.: „Tajem- 
niczy ogród". 15.30 Muzyka obiado- 
wą. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.08 Wiadomości gospodarcze, Kro- 
nika naukowa: Biologia. 16.35 Reci- 
tal śpiewaczy. 16.55 Obecny stan wy- 
kopalisk w Biskupinie — odczyt. 
17.10 Jan Brahms: Trio A-dur (osta- 
tnio odnalezione dzieło — I wyk.) na 
tortpian, skrzypce i wiolonczelę. 18.00 
Rozmowa z radiosłuchaczami. 18.10 
Muzyka. — płyty. 18.20 O wszystkim 
po troszku. 18.25 Wiadomości spor- 
towe lokalne. 18.30 Muzyka podha- 
lańska. 19.00 Audycja żołnierska. 
19.30 „Zośkom na wiązanie“. 20.00 
Gra Karry Adler — płyty. 20.15 „Zo 
śkom na wiązanie" — d. c. koncertu. 
20.35 Audycje informacyjne: Dzien- 
nik wieczorny (20.40), Wiadomości 
meteorologiczne, Wiadomości spor- 
towe, Nasz program na jutro. 21.00 
Koncert w wyk. Orkiestry Symfoni- 
cznej P, R. 21.40 Nowości literackie. 
22.00 Życie kulturalne. 22.10 Kon- 
cert rozrywkowy. 23.00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, Ka- 
munikat meteorologiczny, 


Pobór rocznika 1918 


W dniu dzisiejszym winni się sta- 
wić do przeglądu wojskowego: Przed 
komisją poborową nr. 1 (Ogrodowa 
34) poborowi rocznika 1918 zamiesz- 
kali na terenie 3 komisariatu PP, o 
nazwiskach na litery B. E, Przed ko- 
misją poborową Nr. 2 „Al. Kościusz- 
ki 19) poborowi rocznika 1918 b te- 
renu 1 komisariatu PP. o nazwiskach 
na litery Ł, MN, O, P, T. 


W dniu jutrzeszym, 16 maja r. b. 
winni się stawić do przeglądu woj- 
skowego. Przed komisją poborową 
Nr. 1 (Ogrodowa 34) poborowi rocz- 
nika 1918 z tereniu 3 komisariatu 
PP. o nazwiskach na litery C,:D, 

Przed komisją poborową Nr. 2 
(Al. Kościuszki 19) poborowi rocz- 
nika 1918 z terenu 1 komisariatu PP. 
x lopai na litery R, S, U, W, 


Zgłaszający się do przeglądu woj- 
skowego winni posiadać dowód oso- 
bisty, zaświadczenie rejestracji woj 
skowej oraz świadectwo szkolne i za= 
wodowe. 


Wałdze starościński zarządziły 
opieczętowanie rozlewni piwa „O- 
kocim* i magazynu lodów firmy 
„Miś“ przy ul. Ogrodowej. Opie- 
czętowanie to nastąpiło na skutek 
kontroli sanitarnej dokonanej 
przez wydz. zdrowia. Magazyn lo 
dów zostanie oddany ponownie do 


użytku po doprowadzeniu go da 
porządku, natomiast w firmie 
„Okocim“  opieczętowan również 
maszyny, gdyż, jak się okazało, 
firma nie posiada zezwolenia 
władz na prowadzenie tego rodza 
ju przedsiębiorstwa. 


Dźwiękowy kino-teatr 


„URANIA 


U/GIELNIAN X: 2. TEL. 107-34. 


Początek o godz. 4-ej w soboty, nie- 
dzielę i święta o godz. 12-ej, 


CORSO 


Początek o godz. 4-€j w soboty, nie- 
dzielę i święta o godz. 12-ej, 


Ceny od 50 gr. — Sala wentylowana. 


DZIS WIELKA PREMIERA 


T Najbardziej realistyczny film sezonu, Film, który wzrusza i zachwyca. 


BITWA nad MARNĄ 


w r. gł. RAIMU i BASSERMAN 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


MM Oasteępny wielki świąteczny program „DEMON PUSTYNIE". 


Film, który fascynuje 'treścia i zawrotnym tempie akcji 


PIxACI PRERII 
BOHATER NASZYCH CZASOW 


aktorów ERROL FLYNN 


w Tr. Król 


gi 


w r. głŁ BOB BAKER 


oraz JOAN BLAUDEL, 


HUGH HERBERT. 


nych i gospodarczych stale 


poprawkami 


po tej nieludzkiej egzekucji wielu 


musiano odwieźć do szpitala. 

W tych warunkach z radością 
więżniowie przyjęli wiadomość a 
wybuchu wojny, mając nadzieję, 
że wojna skcńczy się rewolucją 
w Rosji. Prelegent opisuje barw- 
nie i ciekawie ów nastrój oczeki- 
wania w więzieniu i nadsłuchiwa- 
nie ech potężnej burzy przewala- 
jącej się nad Europą. 

Aż wreszcie nadszedł rok 1917. 
W Rosji wybucha rewolucja. Ca- 
rat wali się w gruzy. Otwierają 
się wrota więzień. W celach zaj- 
mują miejsce ci, którzy wczorj u- 
ciskali i gnębili lud. SymlLoliczne- 
go znaczenia nabiera wizyta tow. 
Kwapińskiego w więzieniu „który 
zwiedza je jako przedstawiciel De 
partamentu - Więziennictwa przy 
Kom. Wykonawczym Rady Dele- 
gatów Robotniczych. Tow. Kwa- 
piski odwiedził m .in. byłego. gu- 
bernatora, który został osadzony 
w celi, którą uprzednio zajmował 
Aleksander Prystor... 


Tym symbolicznym obrazkiem 
tow. Kwapiński zakończył swoje 
niezmiernie barwne i ciekawe 
wspomnienia. Publiczność obdarzy 
ła prelegenta długotrwałymi i za- 


ŁODZIA NIN VENEERS EO EEEE RE OR" 
| Orzeczenie Sądu Najwyższego 


Kr. 135 


w sprawie przetrzymywania składek 


Swego czasu łódzki sąd staro- 
ścinski skazał dwóch przemysłow 
ców łódzkich Henryka Kutnera 
(Sterlinga 26) i Rabraitsztajna 
(Południowa 44) za niewpłacenie 
składek ubezpieczeniowych potrą- 
conych pracownikom na 1000 zł. 
grzywny z zamianą na areszt. Spra 
wa z odwołania skazanych prze- 


szła przez wszystkie instancje aż 
do Sądu Najwyższego, który wy- 
rok instancji pierwszej  zatwier- 
dził. Sprawa zasługuje na specjal 
ną uwagę, ponieważ posiada ona 
znaczenie zasadnicze, bowiem do- 
tąd nigdy jeszcze podobne spra- 
wy były rozpatrywane przez Sąd 
Najwyższy, 


Alarm próbny straży podanej 


Onegdaj przybyli z Warszawy 


nictwa, radca ministerium spraw 
wewnętrznych oraz szef wydziału 
administracyjnego Zarządu Głó- 
wnego Straży Pożarnej. Na żąda 
nie gości inspektor straży pożar- 
nej w Łodzi, zarządził w sobotę 
wieczorem próbny alarm straży. 
Paliły się zakłady Poznańskiego 
przy ul. Ogrodowej. Na miejsce 
pożaru wyruszyły: 1, 2, 3, 5, od- 
dział straży oraz sekcje 11, 14, 15, 
16 i 26. Ćwiczeniom przyglądali się 
oprócz osób wymienionych naczel 
ny lekarz straży pożarnej, dowódz 
two straży łódzkiej i wielu in- 
nych. Ćwiczenia wypadły ku za- 
dowoleniu władz inspekcyjnych. 

pz AST r RZ 


OZPOWSZECHNIAJCIE 
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j 


Łódzka straż dowiodła raz jesz- 


cze, że pracuje bez zarzutu. 


dE owocna 
Teatry 


TEATR MIEJSKI 
Śródmiejska 15. 

Dziś w poniedziałek i we wtorek 
o godz, 8.30 w. niezrównania sztuka 
W. Sardou o praczce, która została 
marszałkową Francji „Madame Sans 
Genet w reżyserii Z. Bmsiadeckie- 
go, a z udziałem: Janiny Biesiadec- 
kiej, Reńskiej, Plucińskiej, Biesiade- 
ckiego, E. Dąbrowskiego, Czerwiń- 
skiego, Pietraszkiewicza i innych. 


TEATR POLSKI 
Cegielniana 27. 

Dziś w poniedziałek o godz. 8.30 w. 
dana będzie w Teatrze Polskim po 
raz ostatni arcyzabawna komedia 
satyryczna Pus-Feketego „Jan* — 
poczem rozpocznie w Teatrze tym go 
ścinne występy zespół Idy Kamiń- 
skiej, 


służonymi oklaskami. > 
O O EEEE, 
Z Warszawskiej Rady Miejskiej 

Wiekszość OZN., ONR., Str. Nar. 


pneciwko pracownikom miejskim i uspoecznieni budžeti 


Antykonstytucyjne wnioski przeciwko Żydom 


POCZĄTEK POSIEDZENIA 

Ostatnie posiedzenie komisji 
budżetowo - finansowej Warszaw- 
skiej Rady Miejskiej było nader 
charakterystyczne i chwilami burz 
liwe. 

Od pięknych słów — trzeba by- 
ło przejść do czynów, do konkret- 
nego uchwalania wniosków zgła- 
szonych do budżetu. To też przy 
tej okazji ujawniło się prawdziwe 
oblicze społeczne i polityczne po- 
szczególnych klubów... 

Gdy bez dyskusji uchwalono 
wnioski w sprawie przelania na 
adiacentów kosztów urządzenia 
ulic — przystąpiono do głosowa- 
nia poprawek do budżetu. 
ODRZUCENIE WNIOSKÓW PPS 

Klub P, P. $. zgłosił cały szereg 
propozycji, aby realnie obciążyw- 
szy warstwy posiadające można 
było powiększyć wydatki na opie- 
kę społeczną, szkolnictwo, zdro- 
wotność i polepszenie bytu pra- 
cowników miejskich. 

Wnioski te o podwyższenie do- 
chodów miasta w. przygniatającej 
większości zostały odrzucone. Ten 
såm los spotkał szereg wniosków 
o wprowadzenie celowych oszczę- 
dności. W konsekwencji tego od- 
rzucono też socjalistyczne projek- 
ty mówiące o podniesieniu pozio- 
mu szkolnictwa, opieki społecznej, 
zdrowotności itd, itd. 

KRZYWDA PRACOWNIKÓW 

MIEJSKICH 

Specjalna walka toczyła się wo- 
kót wniosków tow. Baranowskie- 
go, dotyczących pódwyższenia po- 
borów, stabilizacji, awansów pra- 
cowników miejskich i ustalenia mi- 
nimum płac. 

Wnioski te odrzucono z wyjąt- 
kiem wniosku o stabilizacji. Zgło- 
szone one zostały, jak zresztą 
wszys:xie nasze odrzucone wios- 
ki jako wnioski mniejszości. Osta- 
teczna batalia rozegra się w so- 
botę na plenum. 

SPÓŁKA STR, NAR., O. N. R. 

I O. Z. N. 

Prawie wszystkie nasze wnios- 
ki ; rezolucje otrzymały: za 12 
przeciw 13 głosów, a więc apa- 
dły jednym głosem. 

Większość jednogłosową stano- 
wiła spółka złożona z radnych 
0. Z. Na O. NR..i Str. Nar. Szli 
oni w istotnych sprawach społecz- 
ręka 
w rękę. Odchylenia były w drob- 
nych sprawach. 

VIREMENT 

Po zakończeniu g osowania nad 

odrzucono glosami 


Wydano i odbito w drukarni „Robotnika“, Warszawa, "ni. Warecka 7, 


| wszystkich ugrupowań oprócz o.| 


Z. N, wniosek udzielający Zarzą- 
dowi prawa dokonywania (vire- 
ment (przenoszenia) jednej pozy- 
cji budżetowej na drugą. i 

W tej sprawie tow. Próchnik 
zlożył następujące oświodczenie: 

„Klub radnych P. P. S. stwier- 
dza, że przekazanie przez Radę 
Miejską swych uprawnień w spra- 
wie stosowania virement na Za- 
rząd Miasta jest wyrazem zaufa- 
nia do działalności i kierunku po- 
lityki Zarządu Miasta. Klub rad- 
nych P. P. $. nie może dać wyra- 
zu tego rodzaju zaufania w stostn- 
ku do Zarządu Miasta, który nie 
pochodzi z wolnych wyborów i 
głosować będzie przeciw wniosko- 
wi“. 

PRZYJĘCIE BUDŻETU 

Po uchwaleniu wniosku Zarządu 
o zaciągnięciu pożyczki z Fundu- 
szu Pracy w sumie 1.939 tys. zł. na 
roboty inwestycyjne został osta- 
tecznie przyjęty — budżet zwyczaj 
ny w cyfrach 109.548 tys. zł po 
stronie wydatków i z nadwyżką do 
chodów w sumie 250 tys. zł, która 
przechodzi na budżet nadzwyczaj- 
ny na rzecz budowy szkół pow- 
szechnych. 

Budżet nadzwyczajny został u- 
chwalony po stronie wydatków w 
wysokości 44,632 tys. zł oraz w 
dochodach w sumie 21.757 tys. zł. 
Uchwalono również budżet nadzwy 
czajny elektrowni miejskiej w sü- 
mie 17.170 tys. zł. 

Co do brakującej sumy dla pokry 
nego, komisja przyjęła, że Zarząd 
Miejswi poczyni wszystkie niezbęd- 
ne starania, celem uzyskania po- 
trzebnych funduszów. 

Za uchwaleniem budżetu głoso- 
wały kluby O.Z.N., P.P.S, i O.N.R. 
Przeciw budżetowi—Bund, Stron- 
nictwo Naródowe wstrzymało się 
od głosowania. 

Tow. Próchnik złożył w tej spra- 
wie oświadczenie, że stanowisko 
BP, P. S. nie jest ostateczne, że u- 
zależnione jest od tego, jaki bę- 
dzie wynik giosowania na plenum, 

ANTYSEMICKIE WYCZYNY 

Wśród rezolucji zgłoszonych do 
budżetu znaczny procent stanowi- 
ły rezolucje mające tendencje ży- 
dożercze. P. radny Bielicki (Str. 
Nar.) licytował się z radnym Pącz- 
kowskim (O. N. R.), a O. Z. N. po- 
magał im swymi głosami święcić 
antysemickie sukcesy. 

Panowie z Str, Nar. i ONR o- 
gromą większość swych wniosków 
poświęcili sprawie żydowskiej. 


nego Bielickiego, który sprawę ży, 
dowską rozstrzygnął ot poprostu: 

„Wzywa się Radę Miejską, aby 
z dniem 1 lipca zwolniła pracow- 
ników żydów“, 

Przewodniczący poddał wniosek 
pod głosowanie przeciw czemu 
zaprotestował tow. Dubois, twier- 
dząc, że wniosek ten, jako sprzecz- 
ny z zasadniczymi prawami obo- 
wiązującymi w Polsce (Konstytu- 
cja) nie powinien być poddany 
pod głosowanie. 

Większość postanowiła jednak 
cia wydatków budżetu nadzwyczaj 
wniosek ten głosować, jak rów- 
nież odrzuciła propozycję odesła- 
nia go do Komisji regulaminowej. 

Wiceprezydent Kulski oświad- 
czył, że nie wie czy wniosek ten 
jest sprzeczny z prawem.. 

Wniosek r. Bielickiego przeszedł 
z „łagodzącą* poprawką r. Gędzio 
rowskiego (0. Z. N.) aby Żydów 
zwalniać nie od 1 lipca, jak chciał 
r. Bielicki, a w miarę możności. — 
Nie wielka pociecha „a to samo 
bezprawie. 

W związku z uchwaleniem tego 

wniosku tow. Dubois złożył nastę 
pujące oświadczenie: 
„Klub Radnych P. P. S. stwierdza, 
że uchwalony wniosek w sprawie 
pozbawienia pracy Żydów w in- 
stytucjach miejskich jest: 

a) sprzeczny z dobrymi obycza- 
jami, 

b) jest merytorycznie niesłusz- 
np, 

c) społecznie niesprawiedliwy, 
gwałci zasadę prawa wszystkich 
obywateli do pracy, 

d) a w obecnej sytuacji politycz 
nej specjalnie jest szkodliwy. 

Wniosek ten jako sprzeczny z 
zasadniczymi prawami obowiązu- 
jącymi w Polsce, sprzeczny z jej 
Konstytucją nie powinien być pod- 
dany pod głosowanie, 

Klub Radnych P. P, S. nie uzna- 
je prawomocności tej uchwały Ko 
misji budżetowej i protestuje prze- 
ciwko jej zgłoszeniu na plenum. 


Wniosek, będący przejawem nie 
przebierającej w środkach dema- 
|gogii nacjonalistycznej, mającej 
dorażne cele na względzie — o 
ile zostałby uchwalony przez więk- 
szość plenum Rady Miejskiej zo- 
stanie przez nas jako ekstermina- 
cyjny i bezprawny zaskarżony do 
odpowiednich władz nadzorczych“, 

Przewodniczący nie poddał pod 
głosowanie wniosku r. ks. Krygiera 
o całkowite zniesienie uboju rytu- 
alnego z powodów formalno praw 


Najkapitalniejszy był wniosek rad nych. 


